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Przed sesyt delegaoyj.
H*

Wśród warunków bard/.o niezwykłych rozpo- 
czynują dzisiaj obydwie delegacye państwa au- 
scro-węgiersluego swoje obrady w Wiednia. Rok, 
któiy minął od poprzednich obrad tego ciała 
parlamentarnego, obfitował w nadzwyczajne wy­
padki wojenne i polityczne, które niestety spo­
wodowały cały szereg ujemwjch skutków dla 
państwa austryackiego. Zwłaszcza przemysłowi 
i handlowi zadała zawierucha bałkańska ciosy 
prawie niepowetowane Dodać należy klęskę po­
wodzi, która nawiedziła niektóre prowineye lub 
mniejsze przestrzenie zarówno w Austryi jak 
na Węgrzech, ściągając na Gal.cyę widmo gło­
du —  a otrzymamy ponury, lecz prawdziwy 
obraz stosunków, które obecnie panują w mo­
narchii.

Gdy przed rokiem delegacye zgromadziły się 
w Budapeszcie, pierwsza wojna bałkańska do­
szła do punktu kulminacyjnego. W październiku 
roku ubiegłego Bułgarzy rozgromili Turków 
pod KirkKilisse i LliLe-Burgas, a równocześnie 
na zacuodnim terenie wojny Serbowie zajęli 
Ueskueb, zaś Grecy dążyli do Saloniki i zajęli 
to miasto d. 8 listopada 1912 r. Po tych zwy­
cięstwach po stronie sprzymierzonych państw 
rozpoczęły się w dniu 13 listopada 1912 r. wałki 
na linii Czataldża, a w pięć dni później Serbo­
wie zajęli Monastyr.

Turcya była rozgromiona. Musiała podjąć ro­
kowania o pokój, które doprowadziły na.pierw 
do zawarcia rozejmu, a następnie do zwołania 
konferencyi pokojowej, obradującoj w Londynie. 
Równocześnie obrauowaia konfereneya ambasa­
dorów, mająca na celu obronę interesów tych 
państw, które w sprawach bałkańskich są inte­
resowane. Po długicn i burzliwych obradacn, 
po zbiorowej nocie mocarstw pud adresem Por­
ty, miała jnż Turcya przyjąć warunki pokoju, 
gdy nagle w dniu 23 stycznia b. r. asiąp.r 
zamach na gabinet, Kirmila paszy, wykonany 
przez Envera Deja.

Kiami] pasza ustąpił, pokój został rozbity i 
rozpoczęła się nowa wojna. Bułgarzy zdobyli 
Adryanopol, Grecy Janinę, a Serbowie i Czar- 
nogorcT zmusili do poddania się twierdzę Sku- 
ari. Konfereneya ambasadorów tymczasem da­

lej obradowała i uchwaliła utworzyć niezawisłą 
Mbanię. Skutkiem interwencyr mocarstw dele­
gaci państw bałkańskich znowu przybyli do 
Londynu i dnia 19 maja b. r. rozpoczęli roko­
wana. o pokój. W dniu 30 maja b. r. nastąpiło' 
podpisanie preliminarza pokojow ego. Na mocy 
tego traktatu pokojowego, Turcya straciła swo­
je posiadłości europejskie aż po linię Enos 
Midia.

Niestety, zgoda pommdzy sprzymierzonemi 
państwami bałkańskienn rozbiła się w chwili, 
gdy przystąpiono do podziału zdobytych teryto- 
IJÓW. Bufgarya nie chciała uczynić żadnych 
uslępstw. skutkiem czego Serbia, Grecya i Czar 
nogóra rozpoczęły wojnę z Bułgaiyą. Ta brato­
bójcza wojna trwała niedługo Rnmuuia wkro­
czyła do Bułgaryi i zmusiła ją do podjęcia ro­
kowi u pokojowych w Bukareszcie Traktat, za­
warty w stolicy Rumunii, był klęską dla Buł­
garów, którzy stracili całą Macedonię i na lep­
sze wybrzeże morza Egiejskiego. Równocześnie 
Turcy mimo pokoju, zawartego w Londynie ru­
szyli na Adryanopol i odebrali go Bułgaryi ze 
znaczną częścią Trący i.

Podczas tych wszystkich wypadków dyploma- 
cya austryacka ponosiła jeónę klęskę ( 0  dru­
giej i ni3 poLafiła nawet ocalić przed pogro­
mem Bułgaryi, którą wzięła pod swoją wątpli­
wą opiekę. Nienawiść Serbów do Austryi po­
głębiła się, Grecya odwróciła się zupełnie od 
Wiednia, a Rumunia wypowiedziała Austryi 
swoją trzydziestoletnią przyjaźń. Czy sfera in­
teresów A u stry i  w północnej Albanii, zagwa' 
rantowana przez mocarstwa, rzeczywiście utrzy­

ma się, przyszłość okaże. Będz e to jedyna bar­
dzo skromna „zdobycz" Austryi, która zresztą 
straciła prawie całkowicie swój wpływ na Bał- 
kanie, co gorsza, musi obecnie mieć nieustanne 
pogotowie wojenne na południu.

Jak wspomuieliśmy, chybiona polityka aastro- 
węgier-ska wobec państw bałkańskich zadała 
straszne ciosy przemysłowi i handlowi. Stwier­
dziły to ciała tak poważne, jak Izby handlowe 
i przemysłowe, tudzież Związek centralny prze­
mysłowców austryackich. Ciała te podniosły 
pizeciwko hr. Berchtoldowi takie zarzuty, że 
już mówiono o jego ustąpieniu.

Br Berehtold pozostał i będzie jutro bronić 
swojej polityki za pomocą zwyczajowego „ex 
posó". Niełatwem to będzie zadaniem, zwła­
szcza wobec faktu, że budżet wspólny wyka­
zuje nowe, olbrzymie wydatki na cele wojsko­
we, a budżet austryacki odznacza się zupełnym 
prawm brakiem kredytów na cele inwestycyjne. 
Jeżeli rząd powołuje się w sprawach wojsko­
wych na przyhłavl Niemiec i Fraucyi, które 
wydają miliardowe kwoty na wojsko, to nie 
powinien zapominać, że ludność tych pańAw 
icst stokroć, zamożniejszą od ludności Austro- 
Węgier. któ a stui na progu bankructwa.

( Jo do wydatków na cele wojskowe, to go­
dzi się przypomnieć następujące okoliczności. 
Nh trzy lata przed ostacniem przesileniem bsł- 
kańsbiem miała Anstrya przesilenie aneksyjne. 
Wtedy nastąoiła motilizacya, która, pochłonęła 
ogromne sumy. Rząd zapewniał naówczas ze 
wydatki te były konieczne, ażeby armię 'zao­
patrzyć w potrzeby wojenne także na dalszą 
nieco przyszłość.

To zapewnienie było zupełnie płonnem. Zno­
wu muszą ludy Austro-Węgier złozyć ogromne 
sumy na uzbrojenie armii. Więc to, co spra­
wiono poprzednio, wystarczyło zaledwie na trzy 
lata, po których okazała się potrzeba no n'ego 
i jeszcze większego materyału wojennego. Oczy­
wiście każdy zapytuje z niepokojem: ,.Co bę­
dzie po upływie trzech lat dalszych lat“? A na­
leży uwzględnić, że to są wydatki nadzwyczaj­
ne i ze obok nich budżet wydatków zwyczaj­
nych na WGiSKo corocznie się powiększa Przy 
tukiem „crescendo" w budżecie wojskowem gro 
zi ludności anemia ekon miczna.

Na ostatek godzi się zapytać, dlaczego Au- 
stiya, tak uboga, pracuje zap^mocą tak drogie­
go aparatu wojskowego? Włochy wiodły upor­
czywą wojnę kolonialną, która dotąd trwa jasz­
cze. W edle ostatniego obliczenia, koszta tej woj­
ny wynoszą dotąd okrągło 220 milionów lirów, 
co stosunkowo jest niską kwotą. Wydatki to po­
kryte zostały z bieżących dochodów, bez ucie­
kania się do pożyczki, bez kreślenia kredytów 
inwestycyjnych. Ta wojna zamorska pochłouęła, 
mimo swej kosztowności, mniej więcej połowę 
tej sumy, którą Austro-Węgry wydały na-samą 
mobilizacyę. Takie wydatki na mobilizacyę są 
■zadziwiające i mimowoli nasuwa się pytanie, 
ileby kosztowała wojna. Zapewne delegacye i 
na to pytanie otrzymają odpowiedź.

Polityka f?atkatrass3ia 
Aus tu*o IwęgK ©r.

( T e l e f o n e m ) .

Wiedeń, 18 listopada.
Z okazy i zebrania się d e l e g a c y i ,  w dniu 

dzisiejszym, dzienniki zajmują się refleksyami 
md s y t u a c y ą  b a ł k a ń s k ą ,  która będzie 
głównym przedmiotem obrad sesyi delegacyj- 
nej.

Dzienniki przeważnie wskazują na bardzo 
dotkliwe następstwa, jakie przewrót na półwy­
spie bałkańskim wywełał dla monarchii austro- 
węgierskiej i krytykują zachowanie się dyplu- 
raacyi austiyackiej, która wraz z innemi mocar­

stwami trój przymierza mogła była wojnę bał­
kańską utrzymać, gdyby nie nyła liczyła na 
Sarnię turecką, która, zdaniem trójprzymierza, 
miała odnieść zwycięstwo, nad państwami bał­
kańskiemu

„Reichspost* przytacza słowa niewymierna- 
nego wybitnego dyplomaty rosyjskiego, który 
miał powiedzieć, że dyplomacya austryacka po­
stępowała w p r o s t  g e n i a l n i e ,  gdyż zata­
mowała Serbii dojście do morze Adryatyckiego 
i usunęła ją z Albanii, wskutek czago Serbia 
musiała szukać rekompensaty w Macedonii,, to 
zaś przyczyniło się do r o z b i c i a  z w i ą z k u  
b a ł k a ń s k i e g o ,  niebezpiecznego dla Austryi 
i do wojny serbsuc-bułgarskiej.

Szcztf Ueęo ftUfctuu.
Był w zaborze pruskim głośny wóz Drzymały, 

który w całym świecie kulturalnym skcmjiromi 
tował eksterminacyjny system pruski. Obecnie 
doszło do tego, że Polacy z tamtej strony gra­
nicy m i e s z k a ć  mu s z ą  w j a s k i n i a c h ,  
ponieważ władze pruskie odmawiają im konsensu 
na budowanie domow mieszkalnych Nawet w 
najostrzejszej polityce ekterminhiyjnej, stosowa­
nej przez jedną narodowość do drugiej, są gra­
nice, których ludziom przekrarrać nie wolno. 
Ale system pruski, gdy chodzi o Polaków, gra- 
nic tych nie zna i znać nie chce. Wprost nie­
podobnym do wiary jest fakt który zaszedł 
świeżo w powiecie brodnickim w Prusiech Za­
chodnich. Oto, co w tej sprawie czytamy w dzien­
nikach poznańskich:

„ W  powiecie brodnickim leży aad strumykiem 
mie ‘icohość Dlugimoat. Fo jednej stronie strumyka 
znajduje aie r*gita dóbr baroos uroiza, po drugiej 
młyn ze 120 morgami roli. Z  irrlnej strony stary, 
s^a! ry i obszerny dom mieseksiny z zabudowa­
niami mieszkalnemi —  z drugiej młyn, stajnia i 
stodoła, a l e  b e z  d on  o m i e s z k a l n e g o .  Sta­
jemy przed zagadką, która brzmi: Gdzie j'est dom 
mieszkalny ? A rozwiązanie zagadki: Ni< udzielono 
pozwolenia policyjnego na b u d o w a n i e  komi na.

„Właściciel młyna, i rąlmk p. S t e r n i c k i  długo 
prosił daremnie o konsens policyjny na budowanie 
domn. Jego mieszkanie, znajdujące się w odlalo- 
nym ci o mc robotniczym sąsiedniej posiadłości, którą 
odstąpiono mu s miłości ęjhgsaSikyafisś&j, już o . 
dawna okazało alą za azczupłem, gdyż tcJ .ina 
Sternickieh liczy szesnaście głów. ±*rośby i wska­
zywanie na niemożliwe stosunki mieszkaniowo i 
czt6rnastogłową gromadę dzieci,, nia wzruszają wy­
konawczych organów policyjnych. Odmówiona na­
wet pozwolenia ni urządzenie p r a l n i  w s t a j n i ,  
ponieważ pan landrat obaw*a się, że w pralni 
możnaby także g o t o w a ć  j e d z e n i e  d l a  r o ­
d z i n y  i k ą p a ć  o w e  l !  d z i e c i .

„Od lata obraz ten przedstawia się jeszc^  smutniej. 
Młyn i stodołę, które były ubezpieczone tylko bsr- 
dzo nisko, zniszczył pożar. Jak sobie dał radę 
mądry ojciec rodziny? W y k o p a ł  d z i u r ę  w 
z i e m i  n a d  b r z e g i e m  s t r u m i e n i a  i s t w  o 
r z y ł  m i e s z k a n i e  j a s k i n i o w e .  Samopomoc! 
Snmtna —  a]e prawdziwa!* —*r-.

Nawet dzienniki niemieckie, których nie za­
ślepił szowinizm hakatystyczny, oburzone są do 
najwyższego stopnia tym- w dziejach państw 
i społeczeństw cywilizowanych, wprost bezprzy­
kładnym wypadkiem. I  tak „Westpreussisches 
?olksblatt“ zauważa pomiędzy innemi:

„Caby się stało, gdyby właściciel młyna pewnego 
poranku starał *dę ponownie o konsens budowlany 
i przy tej sposobności przyprowadził swoich 14 
dzieci na stancyę pana landratowi, któremu po­
większono jego mieszkanie wiolkim kosztem i bez 
wszelkiego oporu ? Jakby aię zdziwili ci biedacy, 
gdyby spostrzegli, 2a u pana lantrata kŁżdl dziecko 
śpi w osobnem łóżeczku! Moż-j wówc.as lanlrat 
pozbyłby się nieproszonych gości przez udzielenie 
konsensu na budowę domn ?

„Cóż odczuwać musi teu człowiek, którego cisrą 
ciężko nietylbo troski ojcowskie ? Ale mimo bolesnej 
straty, mimo krzyczącej niesprawiedliwości plac1 on 
swoje podatki i pomaga panu landratowi do po­
większenia mieszkania, prosząc ponownie o konsens 
budowlany!

„Ta liczna rodzina w największej nędzy mieszka­
niowej —  tam panowie przy zielonym stoliku w 
swoicb wspaniałych komnatach. Tam u góry wiele 
pięknych słówek o csnnięcin nędzy mieszkaniowej —  
ta, w rzeczywistości, przymus do mieszkania w ja ­
skini!"

Oto, czego wymaga pruska polityka kresów 
wschodnich. Wszelui komentarz osłabiłby tu tylko 
fakt, który sam za siebie przemawia i pizedsta- 
wia prześladowczy system pruski w całej jego 
bezwstydnej ohydzie.

M A R Y 4  C&JE.&KA.

J E C O r i L M ,
8 (Ciąg dalsry.)
Firma filmów kinetonicznycb donosiła mu, 

że zdjęcia dokonane na jego zlecenie odesłano’ 
jnż dawno i że jest to już trzeci list z  rzędu 
w którym firma prosi o nadesLnie resztującej 
należytości i rozporządzenie kliszan,,.

Zdjęcia.. Boże! jakie to były cudr.e czasy.. 
W miesiąc po ślubie przyszła mu myśl, by wy­
korzystać sztukę kinetoniczną i 'bieć zdjęcia 
z tych najcudniejszych c z a s ó w  ludzkiego istnie­
nia. Pam ęta, jak mówił jej o swoim plante, tu, 
przy kominku.

— Pomyśl,, kiedyś naszym dzieciom pokaże­
my film. Ty będziesz wtedy noważną, siwowło­
są matroną Len... ja opasłym obywatelem... a 
w seryt obrazów zmartwychwstanie nam mło­
dość, najpięknirjsze chwile szczęścia... Cała na­
sza binna, piękna młodość, Len!

_ —  A  jak zacznie miłość twoja stygnąć... to 
ci ją fila Drzvpomni... A jak...
. Zamknął je; usta pocałunk:em. A potem przy­
jechał fotograf, młody, sympatyczny człowiek. 
Rozi miejąc i odczuwając myśl pana domn, ro­
bił zdjęcia najczęściej, gdy nie wiedzieli o tem, 
by nie płoszyć ich młodego szczęścia. Poza tem 
rozpoczęły się przemiłe wycieczki, autem, końmi,

zdjęc.a przed balem, na balkonie, na jeziorze... 
wkoło jesień się słała złocista, później zima 
biała i wreszcie orzyszedł czas na to zdjęcie 
ostatnie, które się skończyło tak fatalnie.

To ostatnie... przeklęte!
Ukrył twarz w ^dłoniach, głucho łkanie pierś 

mu podniosło.
Taki był cudny zimowy poranek, sosny aż 

się gięły od śniegu, świeciło słońce.,; I  oni za­
pragnęli mieć zdjęcie saneczkowe. Len taka 
cudna była w swoim szarym kostyumie, z cza­
peczką na złotych włosach, a przy tem mieli 
taki doskonały tor z góry pod lasem, tyle razy 
leździł po nią za kawalerskich czasów. Kióżby 
byr jrzypuszczał, żo się tak skończy?...

C7JSje jazdy, saneczki zboczyły jakoś nie­
szczęśliwie, udeizyly o pień sosny, on wypadł 
w śnieg, ona stoczyła się ze wzgórza na lodem 
pokryte głazy nad strumieniem... zemdlała. Rany 
nie i o żadnej jakieś tylko obrażenia we- 
wnętizne... i zaczęło się powolne wi jdnięcie, za­
częło obumieran:e, trwające miesiące całe. ’ Bj l  
z nią na połudn u, był u największych powag 
lekarskiego świata... wszędzie... I  nie ńfe pomo­
gło... nic.

W  jesieni prosiła, by powrócili do domu 
chciała umrzeć 'am, gdzie kilkomiesięczne mło­
de szczęście znała... i umarła.

W tej pogoni za zdrowiem, za ratunkiem dla 
niej, zapomnieli oboje o Jimie. Nadejść jednak 
musiał w czasie ich nieobecności, kiedy firma 
dopominała się tak energicznie o należytość. 

Przeklęty film.

A jednak...
Zubaczy ją., zobaczy raz jeszcze, zmartwych­

wstanie pued nim, ola niego, jego słodka, jego 
cudna Leu. Rozśmitją mu się uata, spojrzą na 
n;ego jej oczy.

Przyjdzie do niego... żj wa... żywa raz je­
szcze

Błogosławiony film!..

Rok minął od tego czasu, tyle razy chciał 
Reński skorzystać ze swego filmu i nie mógł 
zdobyć się na odwagę- aż nareszcie, zdawał» 
mu się, że jest już dość silnym, b y  przeżyć to 
spotkanie z przeszłości!,. początku chciał so­
bie urządzić idneton u siebie, w  domu... ale zda­
wało mu się, że zjawienie się jej tu, w tym sa­
lonie, gdzie widywat ją tyle razy, mugłoby go 
przyprawić o szaleństwo. Umówił s ę  więc 
z przedsiębiorcą kiueton:cznym, że pj ostatnie m 
przedstawieniu, tylko w jego obecności, spróbują 
jego filmu.

Cały dzień był jak w g*.rączce, wieczorem 
ttbraf się tik  starannie, jak gdyby naprawdę 
miał spotkać swoją Len, nawjt blada orchidea, 
jej ulubiony i wiat, udcinała się od ciemnego tła 
smokinga.

Sala tonęła w mroku, pustka wiała z niej, 
szeregi krzeseł niezajętycb, połyskiwały żebrami 
oparć, blady refleks lampki bezpieczeństwa i 
białe płótno.

A  serce bije... takim żywym, ogromnym lę­
kiem, tęsknotą, oczekiwaniem.- krew uderza do 
głowy... przed rozwartemi oczyma wirują jakieś

Okrucieństwa Greków.
W Sofii pojawiły się świeżo dwie publikacye, 

które są nowym dowodem wprost wstrząsają­
cych okrucieństw i rzezi, jakich dopuszczali się 
Grecy podczas drugiej wojny butkańskiej na 
ziemi bułgarskiej. Na pierwszą publikacyę skła- 
daja się ustępy z listów żołuieizy greedeh, któ­
re znaleziono w mieście Rozłogu. Listy te były 
czytane i sortowane w ministerstwie spraw za­
granicznych w Sofii i następnie oddane zostały 
do druku. Oto kilka tylko z nich wyjątków:

„Z  r o z k a z u  kr ó l a  puściliśmy z dymem wszyst­
kie wsie bułgarskie, oyliśmy jeszcze więcej okrui- 
tij mi, niż Bułgarzy i z g w a ł c i  li ś m y  w z z y s t -  
k i e  d z i e w c z ę t a  b u ł g a r s k i e " .  (List nr. l j  
„Palimy tutaj wsio i rówLamy je z ziemią, mor­
dujemy Bułgarów, kobiety i dziewczęta" (nr. 2).—  
„Gdy wkraczamy do jakiej wsi bnfgarsk‘o ;, wszyst­
ko niszczymy, aby doszczętnie wytępić ohydną rasę 
bułgarską" (nr. 3). —  „Rozkaz brzmi: Palić wsie 
i ścinać młodzież" (nr. 7). —  „Czego na Balga- 
c ch się dopuszczamy, opisać się nie da; jest to 
straszna rzeź; niema wsi bułgarskiej, ani miasta, 
któregobyśmo nia palili" (nr. 11).

Oto pierwsza serya listów, wydanych w ję ­
zyku francuskim. Z dragiej seryi na powtórze­
nie zasługują następujące szczegóły:

„W szjstkie wsio, które Bułgaizy opuścili, zamie­
niliśmy w perzynę. Z 1 200 jeńców, których w Ni* 
giiia zauialiaiU), ŁaKdwio tylko 41 pozostało przy 
życia. W szyscy inni zostali pomordowani. Gdzie 
tylko stanęliśmy, nie pozostawili my ani śladn rasy 
bułgarsk!e j“ . (List nr 3. — „Spaliliśmy doszczęt­
nie dwie wsie, Lutlię i Banicę i w zj stko wy tępi­
liśmy ogniem i mieczom, bez miłosioidzia i bez li­
tości" (nr. 5). —  „Ta w Brodak zabrałen: do nie­
woli pięcia Bułgarów i jednę dziewczynę. Zaprowa­
dziliśmy ich na od wach policyjny. Dziewczyna za­
stała zabitą, a m .żczyznom oczy wyźgaliśmy, po- 
ezem ich pomordowaliśmy. Począwszy o l S;res aż 
do granicy, spaliliśmy wszystkie wsie bułgarskie" 
(nr. 8j. —  „Gdzieśmy Bułgarów spotkali, strzela­
liśmy do nich, jak do wróbli" (nr. 10). —  „W e 
wszystkich przez naB obsadzonych obszarach nie 
pozostał ani jeden'Bułgar przy życia. Wszyscy zo­
stali pomordowani, a wsie z dymem puszczone" 
(nr. 11). —  „W ojny i wszystkiego, co tutaj się 
dzieje, wcale opisać ci nie mogę Strach o tem my 
śleć. Od czasa narodzenia Chrystusa czegoś podob­
nego nie było jeszcze na świecie. Oddano mi tntaj 
Siesnastu jeńców, których, w ciągu j'ednej nocy, 
z wyjątkiem dwóch, pomordowano".

Oprócz urzędowego wydania listów żołuierzy 
greckich, profesor uniwersytetu dr L. Mileties 
zebrał 92 dowody o strasznych okrucieństwach 
greckich. Otrzymał je oa tych żołnierzy greckich, 
którzy dostali się do niewoli bułgarskiej. Przy­
szły historyk, który będzie chciał przedstawić 
drugą wojnę bałkańską, niewątpliwie weźmie 
do rę'-i dzieło profesora Miletiesa i niem po­
sługiwać się będzie. A  znakomity uczony buł­
garski w przedmowie swej do książki, opisują-

kręgi, kcła krwawe... tysiące dzwonów dzwoni 
w uszach.

Dyrektor zakładu podchodzi do swego jedy­
nego gościa:

—  Czy kazać zacząć?
—  Chwileczkę jeszcze...
—  Jeżeli pan sob e będzie życzył, można bę­

dzie powtórzyć. Próbowaliśmy filmu wczoraj, 
zdjęcia doskonałe.

Ti k?
—  Ż-Juję, że film jest własnością prywatną, 

niezmiernie wiernie i  naturalnie odegrane. A o- 
braz końcowy... taka siła piawdy w wyrazie.

Milczący gość jakimś znużonym ruchem od­
wraca głowę i  dyrektor poznaje tę profilem 
zwróconą twarz, którą wczoraj widział na iil- 
mie... Tak, to te same czarne oczy, usta wy­
datne, pokryte miękkim, przystrzyżonym wąsem.

—  Ach to pan sam!
Reński słyszy coś o ogi omnym talencie mi­

micznym, o bogactwie wyrazu... i na u3t, wy­
pływa mu chory, snuiny uśmiech Zniżony, 
bezbarwny glos dyrektora kołysze mu nerwy, 
uspokaja go.!? zdaju mu się, że jest jnż dość 
silnym., przetywa więc.

— Możemy zaczyn ać ..
—  Proszę —  dyrektor wstaje.
—  Pardon... jeszcze słowo... w czasie przed­

stawienia chciałb) m być na sali sam.
Pcdejrzliwe. krótkie spojrzenie... maska twa­

rzy zachowała zdaje się, obojętność wyrazu, bo 
dyrektor uspokojony rzuca:

— Proszę baidzó.

cej okrucieństwa greckie, pisze pomiędzy inne- 
mi, co następuje:

„Opowiadania tvc!i męczenników przypominają 
dawne, zamierzchło czasy, kiedy to jodne szczopy 
tępiły drugie ogniem i mieczem, wszysiko równały 
z ziemią i nie znały litości ani miłosierdzia. A 
prze'ież pamiętać najeży, że ze wszystkicn tych 
rzezi i okracieństw dr -bna zaledwie cząstka jest 
znaną. Palono wsie i miasta, jeńców mordowano 
bezlitośnie, gwałcono kobiety i dziewczęta, nawet 
dzieciom i starcom nie przebaczano. Nas Bułga­
rów wstyd nali, że byliśmy bezbronni i bezsilni 
i niemymi musieliśmy być świadkami tego grec­
kiego zdziczenia, kt're niima przykładu. Gd/i i 
tylko stanęła stopa grecka, pozostawia po sob e 
śiady okropnych spustoszeń. Krwią męczenników 
przesiąkniętą jest ziemia bułgarska. Tego nigdy 
żaden Bułgar nie zaDomni, bo zapomnieć nie mo­
że. W  duszy całego narodu bułgarskiego nie wy­
gaśnie nigdy nienawiść do Greaów, a żędza zem 
sty bę Izie dla nas jednem z najważniejszych przy­
kazań narodowych". i

Oto kilka ustępów z przedmowy do świeżo 
wydanej książki profesora bułgarskiego. Oczy­
wiście tak pnblikacya Miletiesa, jak i ogłosze­
nie listów żoln;erzy greckich, są obecnie żywo 
komentowane w całej Bułgaryi. Charaktery­
styczne te dokumenty za dzienuikacr bułgar- 
skiemi powtarza obecnie prawia cała prasa 
europejska. Nawet pisma francuskie, które do 
niedawna jeszcze tak bardzo sympatyzowały 
z Grekami, bezwzględnie piętnują ohydne okru­
cieństwa, których dziki i niekulturalny żołnierz 
grecki dopuszczał się na bezbronnej ludnuści 
bułgarskiej.

E  f u b i S e a s z u  

K c n o p i a s M e g © .
Uroczystość jubileuszowa 25-letuiej pracy dzien­

nikarskiej Michała Konopińskiego, przybrała ce­
chy poważnej mauifestacyi. — Przedewszystkiem 
prasa polska ze wszystkich trzech zaborów po­
spieszyła z życzen:ami dla tego pracownika pió­
ra, który godność zawodu ćziennikaiskiego pra­
gnął zawsze utrzymać na odpowiedniej wyżynie. 
Sympatyczne artykuły redakcyjne o działalności 
redaktorskiej Kcnopińskiego i  ■ sprawozdania 
z uroczystości krakowskich w organach prasy 
c a ł e j  P o l s k i ,  będą bez wątpienia n a j c e n ­
n i e j s z ą  p a m i ą t k ą  o b c h o d u  d l a  j u b i ­
l ata.

Posłowie polscy demokratyczni z grupy Koła 
polskiego i z tej lewicy sejmowej, w które, za­
siadali i poważny głos mieli pierwsi redaktorzy 
„Nowej Roformy" Roraancwicz i Asuyk, od 
chwili zapowiedzi jubileuszu Konopińskiego, do­
wiadywali s:ę o jego terminie i pragnęli w uro­
czystości wziąć czynny udział. Termin ten wy­
znaczyło grono redakcyjne „Nowej Reformy" na 
niedzielę 16 b. m. w przypuszczeniu, że dzień 
ten “wolny będzie od zajęć poselskich.

Ru obchód jubileuszowy zapowiedziało też 
z góry swój przyjazd cale prezydyum lewicy: 
prezes^Dr. Juliusz L e o  i wiceprezesi Dr. Ta­
deusz R u t o w s k i  i D r . E r n e s t B a n d r o w s k i  
z liczną grupą posłów sejmowych i parlamen­
tarnych, wśród których jubilat ma nie tylko 
politycznych, lecz i osobistych przyjació/. Nie­
stety, nieodzowność odbycia w dnin 16 b. m. 
posiedzenia lewicy sejmowej, uniemożliwiła wy­
jazd ze Lwowa posłów, którzy do ostatniej 
chwili przypuszczali, że pociągiem pospiesznym 
będą mogli wieczorem przybyć do Krakowa. 
Sprawa obrad lewicy wymagała jednak dłuż­
szych narad i zamiai ukończenia ich przed go­
dziną 2 po południa, okazał się niemożliwym do 
spełnienia.

Manifestacyjny adres sejmowych i parlamen 
tarnych przedstawicieli stronnictwa, któremu 
jubilat przez lat 25 tak gorliwie służy, cd

Dyrektor odchodzi . cisza... gdzieś ton skrzy­
piec łka... nagle łomot, jakgdyby w rnck pu 
szczonych skrzydeł... Na piótuio plac przed 
pałacem, służący przyprowadza dwa konie... je 
go „Jutrzenkę" i jej „Auurata".

A teraz ona wyid/ie! —  łka ccś w duszy 
samotnego gościa, dłome wpijają s'ę w poręcz 
fotelu... —  (L a  wyjdzie!

Tam z tych dizwi, po tych schodach —  i 
rzeczywiście widzi joż dwie małe nóżki -w 
zgrabnych lakierkach, wysoko wzniesioną ama­
zonkę, rękę drobną., i eto na terasie stoi Leu... 
jego Len! wysoka, smukła, w czarnej amazon­
ce.". widzi jej profil, włosy złote.

A  teraz jdwraca się... znany, euduy uśmiech 
wita go z płótna.

Przecenił siły., nie może patrzeć... nie może! 
Pochylił głowę na oparcie fotelu, rękawiczki w 
usta wcisnął, by głośnem łkaniem nie wybuch­
nąć, zamknął oczy...

Słyszy tylko raźne tony muzyki, wesołe tonj 
ilustrujące bieg koni... wszystko w nim drży, 
wszystko cierpi cały ból uśpiony przez rok zry­
wa się w duszy z przepotężuą siłą i rwie ją... 
rwie. . t

Muzyka przeszła w ciche, łagodne tony... w 
kołysankę rzewną, słodką.

Podniósł powieki... spojrzał
(Dok. nast.)
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tzytany na trzcia jubileuszowej, w jw oh ł dłu­
gotrwałe, owacyjne oklaski.

Sprawozdanie nasze z uczty niedzielnej uzu­
pełniamy stwierdzaniem, że panował na niej uia- 
zwykie ciepły i serdeczny nastrój.

Zamieszczamy przedewszystkiem w dalszym ciągu 
dej ei e od redakcyj:

W a r s z a w a .  Szanownemu Jubilatowi pracy 
długiej i owocnej przesyła redakeya „Gońca®.

Ł ó d ź .  Czcigodnemu Jut iatowi Bkłada życze­
nia dalszej pra-y dia dobra kraju —  redakeya 
,, Rozwoju*.

K a l i s z .  Serdeczna życzenia złotych godów pra­
cy —  redakeya „Ga,.ety Kaliskiej", Radwan.

P o z n a ń .  Szlacneinemu, zasłużonemu redakto- 
ruwi, llicha’ ow '1 Konopińskiemu, terdeezne życzenia 
zasyła —  redakeya „Gońca Wielkopolskiego® Ber­
nard Milski

P o z n a ń .  Sian. Koledze przesyłam w dnlo Je­
go 25-letniej dzietalności literackiej i redaktorskiej 
serdeczne życzenia, aby w priay swei d>a dobra 
Ojczyzny i społeczeństwa dożył złotego jubileuszu. 
Walery Łabińeki, ntczelny redaktor „Wielkopola­
nina®.

C i e s z y n .  W 25-lecie ciężkiej, znojnej a owoc­
nej pracy pnblicys>ycz'iej przesyła serdeczne ży 
czen'a Rdakeya „Dziennika Cieszyńskiego®. Wład. 
Zabawski.

L w ó w ,  Zasłużonemu publicyście i dzielnemu 
pionierowi rnchu demokratycznego, Michałowi Ko­
nopińskiemu, zasyłamy słowa prawdziwego szacur 
ku i serdecznych życzeń z okazyi 25-letmego ju­
bileuszu Jego pracy dziennikarskiej „Kuryer Lwow­
ski®. Bolesław Wysłouch, Adam Zagórski, Franci­
szek Jaworski, dr Szczepan Mikołajski, Jan Dąbski, 
Zygmunt Fryl ng, Antoni Lech

L w ó w .  Najserdecznie sze życzenia dzielnemu 
ki ledze redaktorowi zasyła reduk-ya „Ga<ety Wie­
czornej®. Po srebrnych, czekamy na zfote gody 
z dziernikarstwem w dalszej niezachwianej służbie 
idei. Battagiia, Bukowska, Dąbr.wski, Ko ars ki. 
Maćkowski, Michałowski, Merwin, Milko, Tranda, 
Wssyl«wski.

L w ó w .  Najszczersze życzenia sevdeeznemu Jn- 
oiiatowi zasy ła— redakeya „Dziennika Polskiego®.

L w ó w .  Wyrary hołdu czcigodnemu Jubilatowi, 
który na trudnym i odpowiedzialnym posternnkn 
przez ćwierć wieka bronił wytrwale a niezłomnie 
praw i godności narodu, służąc wiernie zasa om 
szczerze demokratycznym. Cześć szlachetnemu czło­
wiekowi.,wzorowemu szefowi, najzacniejszemu ko­
ledze! Niech żyje dłngie lata radując się owocami 
swej pracy zaws; e, jak dotychczas, pożytecznej dla 
larodo, chlnbnej dla polskitgo dziennikarstwa. Re- 
Jakcya „Wieku Nowego*- Bron. Laskownicui, Leo­
pold Pzenderowicz, Józef Jedlicz, Michał Janik, 
Izydor Koncewicz, Fei.ks Przysiecki, Aleks. Na­
wrocki, Antoni Krzywy, Tadeusz Zubrzycki, Ma- 
ryan Borowski

L w ó w  W pięknym dnin 25-lec:a publicysty­
cznej i redaktorskiej działalno' i redakeya „Ga­
zety Narodowej® zasyła serdeczne koleżeńskie ży- 
ozenia złotego Jnhileoszu pracy w polakiem dzien­
nikarstwie. Aleks. Vogel.

L w ó w .  Zasyłamy serdeczne życzenia zdrowia 
do dalszej pracy publicystycznej. Luiwik Masłow­
ski i Redakeya „Przeglądu®.

Lw  ó w. Biorę udział w jubileuszu, z obowiązku 
dzmnnikarsKiego: aby oddać bołd jednemu z naj- 
Isr»*yeh dziennikarzy polskich, a z pewn ś :ią naj­
lepszemu redastorowi... Bicrę udział, aby odetchnąć, 
jak śvritż,m powietrz, m. atmosferą taktu, dobrego 
toiiD, sprawiedliwości i wyrozumiałości politycz­
ne,, których jubilat jest wzorem...

Biorę udział, jako Polak, uuy podnieść na tarczy 
tego, co przez ćwierć wieku trudnej nad wyr»z 
praey ani na mgaienie oka, ani na włos, nie od­
dalił się od obowiązku Polaka... Ale biorę udziat 
takte z pobudek egoistycznych: Bo mi przyjemność 
robi uścisnąć w takiej chwili cłoń człow eka, któ­
ry. będąc wzorowym przełożonym, potrafił też po­
zostać dla swoich podwładnych najiei ezym, naj­
serdeczniejszym, prawdziwie kochuDym kol gą!  
Wojciech Dąbrowski.

Lwów.  Zabrani w knloaracL sejmowych w ocze­
kiwaniu ważnych decyzyj klubów, sprawozdawcy 
sejmowi zasyłają byłemu sprawozdawcy „ R  formy® 
najserdeczniejsze życzenia. Niech tyją obie refor­
my! Szydłowski (B uro koresp), Tadeusz Gnhryno- 
w cz i Wład. Szenderowicz („Słowo Polskie"), 
Wiodz. Zawadzki („Gazeta Narodowa®), Wład. Mil­
ko („Gazeta Wieczorna*), Feliks Przjsiecki („W iek  
Nowy®), Artur Cichocki („Przegląd poniedziałko­
wy®), Bernad Jollea (N. F Presse®)

R z e s z ó w .  Redakeya „Głosu Rzeszowskiego® 
składa serdeczne życzenia czcigodnemu Jubilatowi.

B o c h n i a .  Nestorowi dziennikarzy krakowskich 
największego szczęścia daiszej pracy i drugiego 
25-leaia —  „Tygodnik Bocheński*.

P r z e m y ś l  Niezuużonemn bojownikowi idei de­
mokratycznej redakeya „Pizeglądn Przemyskiego® 
zasyła życzenia pomyślności i złotych godów z umi­
łowaną a żmudną pracą.

S t a n i s ł a w ó w .  Czcigodnemu Jubilatowi Mi­
chałowi Konopińsi iimu zasyłamy najserdeczniejsze 
życzenia. Redakeya „Knryera Stanisławowski'.g i,

«
K r a k ó w .  Redakeya „Głosu Narodu® przyłącza 

s ij 1 tej mnogiej rzeszy znajomych, przyjaciół i 
kolegów zawodowych, którzy akładaią S ;an«unamu 
Panu Redaktorowi życzenia jubileuszowe. Dwudzie- 
stopięcioleeie pracy dziennkarskiej w naszym za­
wodzie już samo przez się jest wypadkiem nie­
zwykłym i dla całej społeczności dziennikarskiej —  
radosnym. Dwadziestopięciolecie Szanownego Pana 
Redaktora nab.era jednak szczególnego znaczenia 
dla tycb, którzy —  jak my —  musieli' w redak­
torze „Nowe, R formy* z każdym rokiem wyżej 
cenić wybitne zalety obywatelapnblicysty i poli­
tycznego przeciwnika. Życząc długich jeszcze lat 
służby na obecnie zajmowanym posterunku i za­
wsze tego samego zapała dla dziennikarskiego za- 
wodn, łączymy wyrazy głębokiego szacunku. Dr A. 
i.eiupró Alfred Uznański, Jan Matyasik, Su-fm 
Nowiński Józef Trepka, Rt-man Woyczyński, Karol 
Holeksa, Mioczye aw lerzchowski.

K r a k ó w .  Jub. atowi, który zawsze przyświecał 
dziennikarzom polskim sprawnością zawodowej pra­
cy i cnotami obywntelskiemi, wyrazy czci wraz 
z życzeniami, aby długie jeszcze lata stał na za­
szczytnym, a trudnym posterunku dla dobra pu- 
bl.cystyki polskiej —  redakeya „Nowin®.

K r a k ó w ,  W  jubileuszowym dniu znojnej pracy 
na d .wb  p. iskitj pinlicystyki zasyła serdeczne ży­
czenia nestorowi dzieunikaistwa krakowskiego. — 
Maryan Dąbrowsk , redaktor „111. Knryera Codzien­
nego®.

K r a k ó w .  Z okazyi jubileuszu 25-letniej pracy 
składamy najszczersze życzenia —  redakeya dzien­
nika ,,Der Tag® Jonasz Kreppel.

K r a k ó w .  Redakeya „Tygodnika rolniczego®, 
1 icząe się z ogólnym hołdem i czcią w dniu ewierć- 
wiesowej pracy Jog'1 redaktorskiej i nawskroś oby 
watelskiej, przesyła J W. Panu najserdeczniejsze 
życztn;a wytr ^-nia do złotego obc' du jubileuszo­
wego na tym trudnym posterunku. Stanisław Ja­
siński.

*
Nadeszły i nadchodzą jeszcze depesze, listy i 

adresy od osćb i instytncyi Jutro podamy nie­
które teksty. Dzisiaj zaznaczamy, że nadesłali 
mięozy innymi uprzejme wyiazy: radcy miejscy 
prof. Fier ch, prezes Turski, Peroś, prof. R uma- 
nowski, Judkiewicz, Maisels, dr R .fał Landau. dr 
Ign. Landau, Wielgus, Stefan lg 'icki, panie. Ida- 
iia i Hanna Pawliko wskie, literatki: Mary a Ra­
czyńska, Heitna F łochowska, A. Kalias; ze Lwj- 
wł Aieks, Milscy, Bronisław i Izabella Liskownic- 
cy, dziennikarze i literaci Tadeusz i Kaz.m erz 
Czapelscy, Cepnilt, mecenas dr Grek, Tadeusz Błot- 
nicki, dr Witold i Bolesław Lewiccy, Wład. Sta­
niszewski, Artur Schroeder, Jan Wasnng, poseł 
Brejter, Bertold Mertiin, radca namlestn. Wenc, 
dyr. Glikson, M e.z. £ a. horowski i in. Redakeya 
„Smigu i® nadt słała w pięknych rymach wystyli­
zowaną de eszę.

Z Warszawy nadesz’ y dalej depesze: od mec. Dr. 
Łypacewicza, Winc. Rapackiego, redakcyi „Micby® 
i inne

Z Krakowa nadesłali gratulacje między innymi: 
dyr. Kowalski, dyr. Bednarski, dyr. Sędzimir, rad­
cy Halski i Schiller, WitoM Ostrowski, ks. kano­
nik Błonarowiiz, rea. Hopeas, dr. Stawowczyk, rad­
ca Wacław Przybylski, radca Niemetz, prof. Olrzy- 
wolsk', St. Bursa, Pietraszkiewiczowie, Dr. Benis, 
Dr. Bereś, Eust. Smiałowski, artyści Adwentowicz 
i Bończa. Dyrektor teatru Tadeusz Pawlikowski na. 
desiał następu ącą depeszę: „Nie będąc możności 
uczestniczyć w eroizysrem zebraniu, zwołanem dla 
wyrażenia jubileuszowego hołdu czcigodnemu redak­
torowi, stoję w myśli pośród pochylonych przed 
Nim głów 1 sztandarów, jako były wspó'pracownik 
„Nowej Reformy®.

Radca dworu prof. dr Bolesław Ulanowekl, se- 
kr. turz generalny As-aleum umiejętnoś i, wyraził 
jubilatowi życzenia jako dawny kolega z Rady 
miejskiej przez ns.a adjunkta Akademii, p. Jana 
Rydla, który złożył te życzenia również we wła- 
snem imieniu.

Z salt k®srmjtow©j.
Lydia Lipkawsta — Jarzy Bakłanow.

W  kronice muzycznej Krakowa zapisze si j kon­
cert wczorajszy trwałem wspomnieniem. Jeśii na­
zwiska tych dwojga rnsyjssich artystów, dotychczas 
u nas nieznanych, odbiły się takiem żywem eehem, 
że zdołały zwabić tłumy słuchaczów do sali, to w 
przyszłości będą one miały nietylko sugestywną, 
ale olekr1 żującą moc, wprawiającą w entuzyastyczne 
uniesienie słuehaczów, najmniej do uniesień skłon­
nych. Djrekcya koncertów krah owskieb, zapranza- 
ąc artystów tej miary do w.ystępn na nasz \j esfra- 

d ie, złożyła ponowny dowód swej wysokiej kultu­
ry artystycznej i krytycznego smaku.

Przed koncertem zaskoczyła słuchaczów nie bar­
dzo ponętna 1 pocieszająca wiadomość, £• p. Lip- 
kowska jest niedysponowana z powean za-ięblenin 
i zmuszona do zmiany programn. Początkowo isto-
taie dawała się we znaki iefeka niedysnozycya. 
mącąca nawet czystość iatnnacyi w górnych to­
nach, lecz w miarę nabrzmiewaiącego entuzyazmu 
i ubliczności, artystka poczęła wyzwalać się z pod 
w ięzów  fizycznego niedomagania i jakby do,1 wpły­
wem kojącego i serdecznego ciepła, płynącego ku 
niej z oklaskującej ją sali, odzyskała zupełną prze­
wagę nad swy m pięknym organem i rozśpiewana 
rzneała między słuchaczów hojne naddatki, pragnąc 
rozwiać najlżejsze ob.wy zawodu. Właściwe swe 
ciepło i siłę wyrazu odzyskał też głos artystki do­
piero przy końcu koncertu. Rozmiary głosu nie 
wielkie, technika nietylko pewna i giętka, tryska­
jąca rozbłyskami koloraturowych biegników, lbcz 
technika uduchowiona, postawiona na wysokim 
Bzczeblu artyzmu, płynąca z nader umiejętnego ope­
rowania oddechem, pozwala wykonawczyni na in- 
terprelacyę, dającą słuchaczowi sumę głębokich do­
znań estetycznych. O.lcień głosn liryczny zniewala 
słuchacza finezją interpretacyi zwtaszcza w pieści- 
dełsaob melodyi Indowych, lub pieśniach, nastrojo­
nych na ton, rdzennie ludowy (Czajkowskiego: Ko- 
łysauka‘‘ ). Słuchacz, Ujęty wdziękiem głosu i ze­
wnętrznej postaci, artystki przebacza jej nawet, 
gdy znieważającą ręką sięgnie nietykalnej skarbni­
cy chopinowskich natchnień (mazurek op. 33 D-dui I!). 
Że w programie przeważali kompozytorzy rosyjscy, 
z tego mużna się było cieszyć, gdyż nie prędko 
usłyszymy w tak idealnem i charal teru pełnem wy­
konaniu ich ntwory.

Mimo entuzyastycznego napięcia, jakie cechowało 
nastrój słuchaczów wobec artystki, główna siła za­
chwytu skupiła się w objawach uznania dla odtwórczej 
sztuki jej towarziszii, fenomenalnego śpiewaka i pie 
śnmrza B a k ł a n o w a .  Przypuszczam, że niezmąconą 
pełnię wrażenia może dać ten artysta dopiero na 
scenie. Porywający go, żywi łowy t’ mperament, 
z konieczności trz many na nwi zi, wydobywa się 
pr-zecież i na estradzie nieprzepartą siłą i zabar­
wia intorpretacyę tonem dramatycznym; ile życia 
i prawdy zyskuje n-i tem wykonanie, to czuło się 
w monologn „IlamUta* (z opery 'ihomesa) i ludo­
wych pieśniach rosyjskich. Dramatyczność —  to 
zatem je ina z cech głosu Baiiłanowa; obok tego 
wysuwa się najrzadsza u nizkich głosów śpiewność, 
pełoa Błjdyczy, n.emat liryc nej. Organ Basłanowa 
jędrny i peiny, dźwięczny jak spiż, nie cofający 
się nawet przed brutalnymi akcentami, rozporzą- 
dzający cudowną zdolnością modułaeyjnyck odcioni, 
przemówił też do słuchaczów taką olśniewającą mo­
cą i zajaśniał takim blaskiem, że długu nikt sali 
opuścić nie chciał, aż napoi! się jego czarem i 
wchłonął w siebie ux-ok jego muzycznego piękna.

Zakończeniem konceita był duet obojga artystów 
(z „Hamleta* Thumasa), w którym kontrastujące 
barwą rtjestry głosowe spłyvv«|ły się w harmonijną, 
uczuciową spójnię. D r .Józef W, Reiss

pamiąt-ijmy

S ł o n i k a ;
K r a k ó w .  18 listopada.

Toetr mioiski zamierza wystawić jako naibliż- 
szą literacką premierę nieznany u nas utwór Kme- 
ta Hamsuna „W  szpona h życia®. Publiczność na­
sza widziała ze sceny dotąd jeden tylko dramat 
znakomitege norweskiego pisarza: „U wrót®. —
Każdemu jednak wyksztaRsonemu człowiekowi znane 
są głośne w świecie całym utwory jego powleścio- 
we u. p. „Pan®, „Wiktorya® —  a przodewszyst- 
kiem znakomity „Głód®, Wiadomo też wszystkim, 
że Knut Hamsun razem z Augustem Strindbeigiem, 
Arna Garborglem, Olą Hansonem, Jonaszem Lie i 
w. i. należał do t< j plejady znakomitych pisarzy 
norwesaieb, drugiej połowy zeszłego wieiu (zali­
czają do niej jeszcze Duńczyków: Hermana Ban- 
ga, Bjornstjeriia-Bjorn8ona, Geijerstama i in ), na 
której czele stał Henryk Ibsen. Pełen głębokiej 
prawdy życiowej i arcysubtelnej ironii dramat Ham 
suną „W  szponach życ‘a “ rzuca na twórczość je 
dnego z największych Norwegów światło mocne i 
daje go poznuć ze strony bardzo charakterysty­
cznej.

Zwracajcie listy Baru Narodowego 3 Maja!
Z Zarządn Głównego T. S. L. otrzymujemy nastę­
pującą odezwę:

Pomimo, że już pół roku miDęło od dnia coro­
cznej zbiórki na Dor Narodowy 3 Ma ja, a Zarząd 
Główny T. S. L. pr ez odezwy w dziennikach 
i przez listy przypominające kilkukrotnie już upo­
minał się o zwi ot list składkowych, znaczna jeszcze 
IL.zla posiadaczy Hsty zwleka z j'ej odesłaniem. 
Jedni spodziewają się jeszcze coś uzbierać, aby 
wręksfeą kwotę | rzysporzyć Towarzystwa, inni za­
pomnieli może o liście, może ją zagubili, a może 
nawet zgoła nie otrzymali skutkiem błędnego adresu. 
Tak, czy inaczej, powinno się listę zwrócić, a je­
żeli się jej nie dostało, a Zarząd Główny o nią 
się nie dopomina, powinno ?.ię cnoćby tylko kartą 
zawiadomić, czy się listę o iabrało czy nie, aby 
ewideneya list rozsyłanych była mo liwie pełna.

Na podstawie przypuszczalnych ooliczeń i do­
świadczeń lat ubiegłych Zarząd Główny powinien 
był w roku bieżącym zebrać z tytułu Daru Naro- 
ddwego 3 Maja około 06.000 K. Po dzień dzisiej­
szy wpłymło ogółem Jo kasy Towarzystwa 68.541 K 
06 hal, czyli 88, 7•/# przypuszczalnego dochodu, 
a więc do końca roku kalenlarzowego wpłynie nie­
zawodnie pełna -jurna. O ileż jednak wynik zbiórki 
byłby lepszy, gdyoy o liście pamiętano i choćby 
tylko z najmniejszym datkiem zwracano. Według 
ściśle prowadzonej kontroli liczba zwróconych do- 
tyohczas list i zawiadomień o ich zagubieniu lab 
niedoręczeniu wynosi 9490, a więc zaledwie 47 
rozesłanej ilośd. Blisko połowa zatem adresatów 
dotąd nie odpowiedziała ani jednem ałunem na ur- 
genoy Reznltat taki daje d>.ćć niemiły obraz na­
szej obojętności dla celów i zadań T. S. L,, czy 
te* może tylno pewnej opieszałości do pióra. Miej­
my nadz'eję, że może ta odezwa poskutkuje 1 ei, 
któ zy dotąd j'eszcze z rzu mnit-m swego choćby 
małego grosza ofiarnego na Dar Narodowy 3 Maja 
zwlekali, uczynią to w najbliższym ozasie.

Pos fid enio TjW  irzysłwa lekarskiego odbę­
dzie się we środę 19 bm, o g dz. 6 wieczór w do­
mu Towarzystwa (ul. Radziwiłłowska 1. 4). Na 
porządku dziennym wykład prof. Godlewskiego: 
„N owBze wyniki badań nad podnLtą rozwojową®.

Z uniwersytetu. P. Edward Jakim.iwicz, rodem 
z Warszawy, otrzymał w uniwersytecie Jagielłoń-
s k l m  u t o p ie ń ,  d o k t o r a  w n z e e b n a a k  l e k a r s k i c h ,  a  p .
Piotr Kupoz\ńą!'! z Radzieęliowic w Królestwie 
Polskiem stomeń doktor i filozofii.

Inspektom! pocztowy. —  Radca dworu bar.
Leon D o r m u s de Kilianshansec, objął z dniem 
15 listopada b. r. kierownictwo inspektoratu po­
cztowego w Kraków o.

Teatr rusai w Krakowie. Po 14 latach przy­
był lwowski ruski nurolowy teatr do nrszego mia­
sta i rozbił swoje wędrowne namioty w odnowio­
nym teatrzyku Apollo, przy ulicy Zielonej, gdyż 
Inne sale zajęte są przez wszschwla ine Rina,

Szereg gościnnych przedstawień rozpoczęto sta­
rym, lecz niestarzejącym się, „Zaporożcem za Du­
najem®, hom reską muzyczną, w której ukraińskie, 
prześliczne motywa śpiewne snnją Bię na krosnach 
muzyki włoskiej. Niewybredne, ale ży re  libretto, 
pełne kozaków i kozaczek, Turków i eunuchów 
bawiło oko licznie zebranej publiczności, a soliści 
1 chóry pieściły uszy słuchaczów. Całość rohita bai - 
dzo przyjemne wrażenie, świadcząc o starar.nem i 
umiejętnem przygotowania sztuki. Poszczególnych 
wykonawców me wymieniamy, gdyż wszy»cy zasłu­
żyli sobie na uznanie. Zakończono „Wieczornicą* 
Niszczyńskiego, którą wykonano bez zarzutu. Po­
minąć też nie można tańców. Szły ono tak dziar­
sko i gładko, siarczyście, lecz estetycznie, ze wy­
woływały burzę oklajków. Cieszymy się, iż teatr 
ukraiński, przeszedłszy fazę chwilowego upadku, 
wraca pod nową dyrekcję na toi y swej dawnej 
świetności. Nie wątpimy też, iż znajdzie wśród tu- 
tejszoj rzoszy melomanów grścinne przyjęcie, na 
które eobie zasłużył.

Wiudomości osobiste, p. dr Tadeusz Kannen- 
berg, sekretarz prezydyalny magistratu, po ainższej 
chorobie powrócił do zdrowia i z dniem dzisiejszym 
cbjąt urzędowanie.

kars tura „Lutni® kra •.owak! e;. Towarzystwo 
śpiewackio „Lutnia" w Krakowie rozpisuje z okazyi 
25-letniego jubileoszu konkers na najlepszy utwór 
koncertowy nł. chor męski k capeila o dowolnej 
objętości z tekstom polskiego nooty. O nagrody —  
a to: pierwsza w w>sok ści 200 K, drugą 100 K, 
jakotuż trzecią, czwartą i piątą w formie zaszczy­
tnego ociznaczenia —  uniegać się mogą tylko polscy 
kompozytorowi©. Utwory konkursowe m iją być ory­
ginalno, dotąd nigdzie nie wykonywane, a naieży 
je nadsyłać polecone pod adresem: Augu t G o 1 c h, 
Kraków, ni. Gol.bia 13, z dodatkiem: na konkurs 
jubileuszowy „Lu^ni®, najpóźniej do d. 10 stycznia 
1914. Nagrodzone oraz wyszczególniono ntwory 
stają się wiarnością „Lutni* i nie mogą być przez 
przeciąg jednego roku od ogłoszenia wyniku kon­
kursu drukowano luo wykonane przez inne towa- 
rzysiwa śp!ewackie.

Utwory nagrodzone w ykonane zostaną na kon­
cercie jubileuszowym „Lutni* w marcu 1914. 
Utwory nie nagrodzone, a nie odebrane do końca 
roku 1914 stają się własnością „Latm®. Skład jory 
ogłoszony będzie w swoim czasie wo wszystkim, 
polskich dziennikach. Kazimierz B rzeziń sk i, prezes, 
August Golch, sekretarz.

Koncdrt młodego skrzynka, p- Juliuszu R i c h ­
t e r a ,  odbędzie się dnia 27 b. m., w sali Starego 
Teatru. Program, jaki wykona wirtuoz, budzi żywe 
zaiuteresowanie w koła h melomanów krakowskich,

widnieją bowiem na nim utwory Bacha,' Ernsta, 
Chopina, Paganiniego i Veuxtempaa. P. R ichter, 
który produkował się w jednym z krakowskich sa­
lonów muzycznych, zjednał sobie .7 fachowych ko­
łach opinię świetnego skrzypka.

Wycieczkę do Rzymu i Florencyl urządza sek-
eya wycieczkowa krakowskiego Ogniska nauczyciel­
skiego w czasie od 27 grudnia b. r. do 6 stycz­
nia kosztem 320 koron (126 rubli) od osoby. Kwo­
ta ta obejmuje bilet III. klasy pr»-a.^ii poapąos?' r- 
go, noclegi w hotelach, cąłe utrzymanie, jazdę traki-, 
wajami i powozami, wstępy do muzeów I zabyt­
ków. W  wycieczce mogą wziąć udział osoby z po­
za sfer nauczycielskich tak panie jak 1 panowie. 
Zgłoszenia do wycieczki uskutecznia się najpóźniej 
do 10 grudnia nadesłaniem zadatku w wysokości 
30 koron na ręce p. Jana Szkodzińskiego w Kra­
kowie, nliea Smoleńska 1. 27. Przed złożeniem za­
datku należy zażądać inńirmacyj. Na odpowiedź pi­
semną należy dołączyć markę.

Kiermasz gwiazdkowy na dochód uczelni po­
południowej im. M. Sieczkowskiej utrzymywanej 
przez sekcyę II Ognistta nauczycielskiego dla ubo­
giej dziatwy, urządza komitet jań w połowie gru­
dnia b. r. Jak lat poprzednich komitet zwraca się 
do mło izieży • dziatwy z prośbą, aby jesienne 
wieczory poświęca chciała dobroczynnej pracy, 
a wyroby swoje jak: ozdoby na drzewko, zabawki 
własnego pomysłu, robótki stosowne na podarki 
gwiazdkowe, onarowała na kiermasz. Komitet upio- 
sza również knpiectwo krakowskie o po.arcie hu­
manitarnego celu, przez nadsyłanie fantów. Pro­
gram kiermaszu będzie później ogłoszony.

Łaskawe dary prosimy nadsyłać pod adresem: 
Paula Spławińska, Loretańska 6, II p., a'bo: Sta­
nisława Gutkowska, Kochanowskiego 10.

Filmy mów.ące w kinoieatrze „Uclęcba*.
W niedzielę odbyły się w kino U iecha przed re­
prezentantami prasy i zaproszonymi gośćmi próby 
filmów mówiących słynnego wynalazku Ganmonta. 
Próby stwierdziły, że wynalazcy udało się osiągnąć 
zupełną zgodność obrazu ruchomego z głosom; po­
kazano widzom koguta piejącego, popis na gitarze, 
rozmowę przez telefon, tresurę lwów, toast w cza­
sie uczty. Wynalazek w istocie niezwykły; zaspo­
kaja oo ciekawość, obudzoną wieściami o wyna­
lazku kmetofonu. Obrazy mówiące Gsumonta od 
wczoraj ukazują się stale oa ekranie „Uciechy®.

Pojedynek amerykański. Donieśliśmy dzisiaj 
rano, iż wczoraj po południa w jednym z tutejszych 
hoteli usiłował wystrzałem z rewelweru odebrać 
sobie życie 19-Ietni Edmund Bednarczyk, b. uczeń 
szkoły rolniczej w Czemichow!e. Ciężko rannego 
odwieziono do Bzpitala św. Łazarza. Przyczyną 
roz; aczliwego kroku miał być pojedynek amerykań­
ski, wywołany jakiemś zajściem w jednej z tntej 
szyełi nocnych kawiarń. Bednarczyk ) ochodzi z Okr ~- 
nowa ordynackiego w Króles'wie Polskiera. Władze 
przesłuchały paru znajomych Bednarczyka, którzy 
jednak nic stanowczego nie zeznali w powyższej 
przykrej sprawie.

Kradzież. Wczoraj wieczorem między godziną 
7 a 8 skradziono pościel w mieszkaniu p. Czesła­
wa Kunopińssiego przy Rynka Kleparskim I. 9. —  
Kradzież spostrzeżono wkrótce po jej dokonania i 
zawiadomiono natychmiast policję. Dotąd nic poli­
c ja  nie zarządziła dia wyśledzenia sprawcy, cho­
ciaż jest to joż czwarta kradzież, popełniona w 
osfatnich czasach w tym samym domn.

S usiały rabuiok. Robotnikowi Janowi W ęgrzy­
nowskiemu, wracającemu z Prus do Kurczyżyna 
w powiecie muścickim, wyrwał wczoraj wieczorem 
w Krakowie na plantach u wylotn uliey Szpital­
na) .jakiś r::ezim'»iize'<- pogilm-os a k-wrutą 300 k
i zbiegł. Węgrzynowski wybrał r ę  do miasta ( o
sprawunki i liczył pienią Izo. W tej obwili zbliżył
się jakiś rzezimieszek i zabrał mu cały zarobek,
grożąc mu przytem jeszcze noż m.

Radca sądow y defraudantem. Donieśliśmy 
wczoraj o listach gończych z Wadowic, ścgrją  
eych byłego tamtejszego radcę sądowego Mikołaja 
Izydora Stai osińskiego, który zdelraudował około 
4.1.000 k;ron z funduszów w oddziale tgzokucyj- 
nym i zbiegł w uiewiadomym kierunku. Starosol- 
ski urodził s:ę we Lwowie w roku 1873 jako syn 
urzędnika podatkowego; jest nsrodewości ruskiej. 
Uniwersytet ukończył w Krakowie i tutaj pracował 
jako auskultant. Z Krokowa przeniósł się na wła­
sne żądanie do Wschodniej Galicyi do Cieszanowa, 
skąd go znowu przeniesiono na własne żądanie do 
okręgu są krakowskiego. Przez pewien czas był w 
MszaLie Dolnej, skąd go przeniesiono w randze se­
kretarza sądowego do Wadowic, gdzie Dył referen­
tem w oddziele egzekucyjnym. Karygodną manipu­
lację rozpoczął Starosolski, jak dochodzenia wyka­
zały, jeszcze w roku 1908, a ułatwiała mu je oko­
liczność, iż niektóre strony, wbrew przepisum, wrę­
czały mu osobiście różne sumy (ceny kopna, wady a 
itd.), zamiast składać je w depozycie sądowym. —  
Starosolski b jł  namiętnym graczem w karty i raz 
miał jnż z tego powoda dochodzenia. Zdaje się, że 
umanąl do R osji, włada bowiem językiem ruskim, 
rosyjskim, polskim i niemieckim. Zestawił żonę i 
pięcioro dsioci. Starosolski został w tych dniach 
radcą sądowym i przeniesionym do Krakowa, gdzie 
się jednak jnż nie zjawił.

Pcźar. Na ul cę R toryka pod 1. 5 zawezwano 
wcz raj w uocy Btraż pożarną. Na II pięt/ze tego 
łomu zapaliła się od pieca ś ianka drewniana, dzie­
ląca pokój. Straż pod komendą na Zelnika Nowot­
nego i brandmiatrza Urody przepierzenie to wyrą­
bała i po godzinie i ożar ngrsifa.

Podróż na dachu. Dzisiaj rano zauw ażyła  słu­
żba kolejowa na dachu jednego z wozów pociągu 
pospiesznego, który prztbył do Krakowa z Czor- 
niowioc, jakiegoś męż zyznę, obdartego, opalonego, 
bez kapelusza. Przekonano się, że ów podróżny na­
zywa s:ę Wasyl Chodowaniuk, liczy lat 17, a, po­
dróż z Czeruiowiec do K rakow a odbył wo dachu 
wagonu pociągu pospiesznego. Chodowa luk jechał 
do Prus na roboty. N iew ybrednego pasażera zatrzy­
mano w K rakow ie.

Przejechany przez pociąg. Dzis aj rano prze­
jech a ł pociąg  osobow y w Ridz'szovu3 pew nego ro­
botnika na torze  kole jow ym , niedaleko tam tejszej 
stacyi. L okom otyw a odcięła  mu lewą ręitę i praw ą 
nogę. Niepr-j to irnego odw ieziono do szpitala św. 
Ł azarza  w  Krakowie, Nazw'ska ofiary n ie  zdołano 
jeszcze  stw ierdzić.

Eńiigracya. Fala emigracyjna wzrasta z każdym 
dr om, agenci i emigranci popisowi uży wają roz­
maitych sposobów, aby uniknąć „nieprzyjemności*, 
urządzanych im przez władze bezpieczeństwa publi­
cznego. W Podgórzu - Plaszuwie aresztowano klkn 
6migiautów, którzy jechali z Podgórza na Skawinę 
do Chrzanowa. Agent miał ich z Chrzanowa prze­
prowadzić drogami polowemi do Oświęcimia. W Ło­
bzowie na stacyi przytrzymano kilku emigrantów

poj5!30wysh I dwóch agentów Jana Gabrysia i Sta­
nisława Labacza, Aresztowani na dworca krato w-, 
skini emigranci pop towi zeznali w śledztwie, te 
n’ ejaki Sebastyan Mazur w Nisku prowadzi agen­
c ję  towarzystwa „Auglo - Continental®, które m> 
główna siedzibę w Bazylei. Mazur przewozi emi­
grantów prz-z Kraków do Pragi, dałi-j do Frank­
furtu, wreszcie do Bazylei i Rotterdamu. Umyślnie 
wybiera ou tak długą drogę, aby uniknąć nieporo­
zumienia z władzami.

Z kra la.
Cieszyn, 15 ''Stopada.; (Prowokacja ze strony

Niemców).
Donieśliśmy jnż w i -dagramie, iż  na nosiedzeniu 

wydz ałn gminnego w Ciekły nie uchwalone znieść 
publiczną drogo, wiodącą pr-,eż'■ strzelnicę m ejską 
nad brzegiem Olzy do poissiego parió? itrłen‘ a Ada­
ma Sikory, by odgrodzić go w ten sposób Cl św iata. 
Chcąc dostać się do parkn, trz.ba w takim fweie 
robić szalone koło za miasto, a o to właśnie Ni 'n* 
com chodzi, aby park nie przedstawiał dla Polaków 
większej wartości.

P olsk i park im. S ikory je s t  od dawna cierniem  
w oku cieszyńskich  N iem ców . Z niezadow elenidm  
patrzyli oni, ja k  ja r k  tun z n iczego  w yrósł, jak  
pow oli przybra ł d z isie jszą  p ięaną sw ą form ę, a to 
w szystko dzięki n iezw yk łe j ofiarności okolicznegu 
ludu polsk iego. Chłopi ok oliczn i zw ozili za  darm o 
m ateryał, daw ali robotn ika, składali ofiary wedle 
możności i w ten sposób urosło piękne dzieło  pracy  
i w spólnych  zabiegów . Park S ikory  sta ł się niubio- 
nem m iejscem  zbiorow em  całej ludności polskiej, ti 
odbyw a ją  się polskie festyn y, zabaw y, z loty  sokole 
tu polska m łodzież bawi się w chw  lach, w olnych  
od za jęć.

W  czasie  osob liw ej dyskasyi n a i  zniesieniem  te j 
drogi m iejsk ie j, istn ie ją ce j od lat n iepam iętnych, 
Dozwolił Bobie zn iem czony Czech, raday Prochaska, 
na uw agę, że n ie n ależy  zw ra ca ć uw agi na prote ­
sty  g a licy jsk ie j k olon ii w C ieszynie i drogę naieży 
znieść. Park S ikory pow stał z zapisu  rodowiteiri 
Ślązaka, ś. p. Adam a S ikory , b y łego  dyrektora  T o w  
za liczkow ego w  C ies .yn ie , a rozw ó j sw ój zaw dzię ­
cza  ty lko ofiarności ludności ś ląsk iej, w szcz e e ó l- 
nośoi ofiarności znanych rodzin  śląskich G órn iaków : 
S tonaw skicb, G ia jcarów , K a jzarów , M acurów , Ja ­
siów  i  t. d., nie je s t  w ięc w cale w ła sn jśc ią  „k o lo ­
nii ga licy jsk ie j® , gd yż  P olak ów  z G a licy i pod C ie­
szynem  zupełn ie niema.

W  innych  miastach fakt istn ien ia  p ięknego parku 
w ;ta się z r a 'o ś c ią  i  czyn i się w sztstk o , aby roz* 
w ojow i p irk n  dopom agać, g d yż  parki są n ajp ierw  
ozdobą m iasta, a następnie dobrodziejstw em  dm  ind 
ności. W y d z ia ł gm inny w  C ieszynie ch ce udarem ­
nić je g o  rozw ój, po to tylko, aby dok u czyć P o la ­
kom. J a k o  „cu riosu m * zanotow ać należy, że  za  za ­
machem na publiczny park polski, z  k tórego ko­
rzysta ją  także N iem cy, g łosow a ł l e k a r z  cieszy ń ­
ski, dr. Hinter&toisser, przyw ódca  m ie jscow ych  
wozechnieuaców. A  w ięc i n  lekarza  przew ażyły  
argum enty narodow ościow e. L ep ie j n iecn  parku n ie  
będzie, je że li ma być polski.

Przeciw uchwale wydziału gminnego w Cieszynie 
wdroży kom tet parkowy wszystkie środk* prawne 
Istnieje nadzieja, że znajdą się ustawowe środki 
przeciwko zniesieniu publicznej drogi, istniejącej 
przeszło 30 lat. W  każdym razie uchwała cieszyń­
ska pozostanie cenn.m zabytkiem dzisiejszej „ i.li 
m'eckiej kultury®, którą nam Da każdym krokn nasi 
najserdeczn eisi chcą im^onuwać. Lecłor.

Samobójstwa żołn erzy. Z  P r z e m y ś l a  do ■ 
nosi nasz korospnndeet: W  tygodn ia  ubiegłym  zda  
rz.-ły Się Tu i r ł j  *TJnm»b4joWł, nowiiia(ii^^Qjuh r—' 
krutów, popełnione częścią  z tęsknoty za '■'r,Qfeill) 
częśc ą z pow oda ciężk ie j s łażoy  w o jsk ow ej. O de­
brali sob ie ży c ie : H r jć  D-ryłp, szeregow iec 9  p, p. 
przez w ystrza ł z karabinu; W a sy l Jaw orsk i, sze­
regow iec tego sam ego pułku przez pow ieszen ie  i 
w reszcie Jan Bątc, arty lerzysta  z pułku ciężk ich  
dział p o in jch  rów nież przez pow ieszenie.

U o a d o k  pisma, W P rzem yśla  przestała  w y ch o ­
dzić „G a zeta  Przem yska®, org in  t łm te js z o j n aro ­
dow ej dem okracyi. P rzyczyn ą  zaw ieszen ia  w ydaw ­
n ictw a brak czyteln ików .

Sensacyjna rozprawa o oszustwa tmlgracyj*
ne, jak  nam donosi korespondent z N o w e g o  S ą ­
c z a .  rozpoczn ie  się we w torek, 18 b. przed 
tam tejszym  tiyban ałem  orzeka jącym  pod przew od­
nictw em  radcy dra Jakubow skiego. P rócz  a g en tów  
em igracyjnych  Sam uela K nechla  i L eon a  Laxa, sta­
ją  jak o osk arż«n i: p lutonow y p olicy i now osądeck iej, 
P iotr O lesiak i  o fieyan t m agistratu, przydzie lony  
do p o licy i w  charakterze ageata  L u dw ik  T abak , 
Oskarżeni odpow iadają  za  zbrodnię oszustw a, prze ­
kroczenie ustaw y em igra cy jn e j, a nadto T a oa k  i 
Olesiak o  nadużycie  w ładzy urzędow ej. Czynów 
tych  dopuścili się oskarżeai przez to, że  od  ośm iu 
em igrantów  w ęgierskich , aresztow anych  14 paź­
dziernika b. r. na dw orsu  now osądeckim , w  kaźn i 
aresztów  m iejsk ich  w zię li łąoza ie  370 koron , p rzy ­
rzekając im  w yposzczen ie  na w olną  stopę I w oiny 
przejazd do A m oryki. P ierw szego  z tych  przyrza  
czeń  dotrzym ali. 01es:ak i T abak  15 p s ź lz le m ik a , 
osunąw szy p od st.p n ie  w artę p o licy jn ą  z pod drzw i 
kaźni w chw ili, gd y  ns strażn icy  nie bjil obecnym  
inspektor, w puściw szy przedtem  do kaźal K uechla- 
przyezem  OK-slak w zią ł jeszcze  od  każdego po 5 
koron na b ile t kole jow y.

Drugiego zobowiązania nie zdołali dotrzymać, 
gdyż w Oświęcimia emigrantów tych powtórnie 
przy aresztowała tumtejsza policja, wobec której 
aresztowani zeznali o okupie, złożonym w Newym 
Sączu.

T o  sp o w o d o w a ło  aresztow anie 01. siaka i Tabaka, 
o czem  pisaliśm y w num erze popołudniow ym  z 24 
październitta, zaś za K uechiem  i L 'X e m  rozpisano 
liśty gończe, albow iem  na w ieść o aresztow ania  
O lesiaka i Tabaka m otn ili się z N ow ego S ącza. 
Kuecbei po tygodn iu  zg łos ił s ię  d o lro w o ln ie  do 
sędziego śledczego i przyznał się do wszy s ta łeg o , 
zaś L nxa przyaresztow ał żandarm  T u m czyszyn  w  
M uszynie dopiero 8 i>. m. na tam tejszym  d w orca  k o ­
lejow ym .

Wszyscy oskarżeni detąd przebywaj\ w więzie­
nia śiedczem. Śledztwo prowadził sędz.a dr Smolik. 
Na rozprawie oskarżać będzie prokurator radca 
Brason, bronić będą dr Dawid, dr Ghadacłi, dr 
Neuberger i dr Syrop.

R ozp raw a ta budzi n iezw yk łe  za  atoresow an ie w 
calem  m oście.

Brody, 15 listopa. (Z Izb y  handlow ej. —  W ia ­
dom ości sądow e. —  D alsze aresztow ania w sprawi* 
em igra cy jn e j).

Pod przewodnictwem Drezydenta Izby handlowe,* 
Blecha odbyło się tern. dniami plenarne pusiedze- 
"ie, na którem tekreiarz, dr R i t  l e i ,  przeJłożjfc
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ałatwiune przez prezydynm Izby kilkanaście spraw, 
nie cierpiących zwłoki, poczem nadano na i . kkl e -  
żący stypendya cesarza Franciszka Józefa i cesa­
rzowej Elżbiety po 240 koron rocznie uczniom tu­
tejszego gimnazjum, Drdto uchwalono 1.000 koron 
dla biednych uczniów trtesze j szkoły kupieckiej.

Uwięzieni zawiadowcy tutejszych biur emigracyj­
nych K a p e l l n o r ,  bracia B r o c z y n e r ,  IX a r t o u- 
s t e i n ,  G o l d e n s t e i n  i R a p a p o r t ,  uwięzieni 
w Złoczowie, ch cieli złożyć kaucyę, by itio wypu­
szczono na wolność aż do rozprawy; do.wiadaję «ię 
strmtąd, że Izba radna tamtejszego jrąda o d r z u ­
c i ł a  ich prośbę. Tymczasem, js ji słyszałem, na­
stąpią d a l s z e  a r e s z t o ^ . i n u ,  gdyż władze 
mają się zabrać do ną?fW,;?czów tutejszych, a tych 
jest w isL% ,iteK S^łjbgbe.,

E ©  ś w i a t a .
Nowy prezes Iow. naukowego warszawskie­

go. Prezesem Tok arzystwa naukowego warszaw- 
b-cies.o po śn. erci historyka ś. p. A leksandra Ja­
błonowskiego wynrany zoBtai w niedzielę profesor 
dr Teodor D y d y ń s k i ,  b. profesor prawa rzym­
skiego w b. Szki le głównej warszawskiej, a nastę­
pnie w nniwersytecie warszawskim.

Profesor Teodor Dydyuski urodził sie w r. 1836 
w Bydgoszczy z za&łuiouej rooziny wielkopolskiej. 
Pierwszą pracę naukową ogłosił w roku 1865. —  
Był to przekiai „Instytncyj" Gaja, ostatnio wyda­
na w roku 1894 „HiLt rya źródeł prawa rzymskie­
go". Jedną z najcenniejszych jego piać jest „Sło­
wnik łacińsko-pslsfri do źródeł prawa rzymskiego1' 
oraz studjum histori czuo-prawne pod tytułem „Ce­
sarz Hadrjan“ . Nadto dorobek jego naukowy wyka­
zuje diugi szereg rozpraw 1 artykułów z dziedziny 
prawa rzymskiego, rozrzuconych w licznych czaso- 
y smach naukowych.

Na tem posiedzeniu na wiceprezesa Towarzystwa 
naukowego powołano dra Leona K r y ń s k i e g o ,  
byłego profesora uniwersytetu Jagiellońskiego, zna- 
ngo cmrurga. Sekretarzem został p. Fr. P n ł a s k i .

Proces Ronikiera. —  Z W a r s z a w y  do-
UOSZt̂ ; % r

W  niedzielę skończono dwudniowe czytanie aktu 
oskarżenia i referatu sądowego o przeDiegu dwóch 
poprzednich proc. sów, oraz orzeczeń znawców.

Wczoraj przyjechał jako obrońca ad w. Karab- 
czewskij z Petersburga, jeden z najświetniejszych 
obrońców. Posiedzeniom sądowym przysłuchuje się 
p. Bogdanowa Konikierowa w żałobie po ojcu, go- 
ląco pragnąca, aby mąż jej odzyskał wolność. Od 
jntra rozpocznie sąd przesłuchani© nowej seryi do­
puszczonych świadków.

Oskarżony R o n i k i e r przybrał znowu na siebie 
powierschi-wność światowca. Ubrany w strój wizy- 
trwy z monoklem w oku sprawia wrażenie czło 
wieka panującego nad Bytuaeyą. Ustawiono przed 
nim wygodny pulpit, na którym rozłożył notatki i 
notuje swoje uwagi odnośnie do zeznań świad­
ków. Ll'V“

O^dynat Eisping introligatorem . Pisma war­
szawskie donoszą: Przebywający od kilku miesięcy 
w więzieniu ord. Bisping wniósł podanie do władz 
śledczych, aby pozwolono mu w celi więziennej 
zpjmownć się introligatorstwem, które to za ęco 
w pewnym przjnajmn ej stopniu sastąpi mu brak 
rucha połączony z rygorem więziennym, Władza 
Więzienna zezwoliła na to. Wobec tego pani Bi­
lin gow a  nabyła przyrządy potrzebne do oprawy 
książek i obecnie BispiD g zajmuje się pracą intro­
ligatorska.

2 Dowodu znanych zajść przed pomnikiem 
Mickiewicza W P ozn a n iu  to czy ć  się bedzie przed 
poznańskim  sądem ław niczym  proces przeciw ko 38 
OBObom, P om iędzy oskarżonym i zu a jd u je  się też 
kilku N iem ców , których policyancl aresztow ali dla 
tego, żo podczas za jść  przechodzili u licą  S w ięto- 
marcińBką. Jeden z n ieb, kupiec podróżu jący z D re ­
zna, w yra ził oburzenie, że  coś podobnego zdarzy ć 
się m oże w  F oz , anlu. A k t oskarżenia opiera się 
na szeregu paragrafów , przewidujących kaiy za 
obrazę, n iezastosow anie się Jo w tzw an ia  policy i. 
Czynny opór w obec w ładzy  itd. R ozp raw y to czy ć  
się będą dnia 3 grudnia na w ielk ie j sa li Eąda p rzy - 
tięg łych .

S am oh ójsfw j w iedeńskiego adwokata, z  W ie­
dnia piszą 17 hm.:' W cziraj popełnił samobójstwo 
wzięty adwokat wiedeński dr Artur F r e u n d .  Po­
wodem samobójstwa była ciężka choroba nerwowa. 
Dr Ffcnnd liczył lat 55, p o c h o d z i ł  z G a l i ­
c j i ,  klientela jego rekrutowała się przeważni© ró­
wnież ze strou galicyjskich.

Niedola akademicka. Jeizy Kostinczuk, słuchacz 
filozofii w Czerniowcacb, odebrał sobie życie. W  li­
ście do ruskiego towarzystwa „Zapuroże", którego 
był członkiem, donosi Kostinczuk, że troski mate- 
ry«lne popchnęły go do samobójstwa.

Wybory, a urząd podatkowy w Pradze. Dn aj
tamtejsi adwokaci, dr Szainal i dr Bou3zek wnieśli do 
prokuratoryi doniesienie karne przeciw urzędowi po­
datkowemu w Pradze. Jak zaznaczyli w doniesień u, 
urząd ten przy zestawienia list wyborczych do Ba­
dy gminnej dopuścił się szeregu oszustw, wpisując 
zwolennikom Ułodoczechów większo podatki, aby 
lm zapewnić bierne prawo wyborcze. ■

Kradzież try f złota. Z Paryża donoszą: s "
Z posyłki złota, któią Bank Ottomański w K n- 

stantynopoln wyBłał do Paryża, s k r a d z i o n o  w 
d r o d z e  15 kg. 84 gr. z ł o t a  w b r y ł a c h ,  
w a r t o ś c i  łaczn'© 46 000 franków. Uała posyłka 
wysłana była w 40 Bkrzyniach, Brak spostrzeżono 
dopitro w Paryżu. Stwierdzono, że kradzieży do­
konano zapewne między Kolonią a Esąuilines. —  
W  tę stronę kierują się też dochodzenia.

Ucieczka przód sm.ercią. Z  S a r a j e w a  do- 
fcoseą:

Z  więzienia tutejszego zbio ł  morderca S t i f t ,  
którego we środę skazauo na karę śmierci.

Krwawy strajśf. Telegram z F r a n k f u r t u  
donosi:

W  m iejscow ości G ois leb in  przyszło w czora j do 
ogrom nych, k iw a w y ch  za jść, w  których  ofiarą padli 
roDotnicy c h o r w a c c y  i  p o l s c y .  Zażądali oni 
podw yższen ia  płac, a gdy ł ’n odm ówiono, w js z i i  w 
w ielk ie j liczb ie  na u licę i dem onstrow ali. 1 'rzyszło 
óo  bójek  z  p o lic ją . D w óch  robotn ików  poniosło 
śm ierć na m iejsko, k ilkudziesięciu  je s t ciężko ran -

%■
„FrfińkfnrtAf ZeftUn~“ twierdzi, że byli to ro­

botnicy jedynie cnorwaccy i żo rzucali się na mie­
szkańców owej miejscowości z nożami. Robutnicy 
owi — wedle tego źródła —  zamordowali dwie 
osoby w Geiiileben, a śmiertelnie zranili pasterza 
j e  w«i B od en rod c-^ ^ ,,/ ^  *

I .y b r y k  preryrfenta. Niedawno doniosły tele­
gramy, że prezydent republiki meksykańskiej znik­
nął bez śladu. Czy go zamordowano, a zwłoki usu­
nięto tak zręcznie, że zatarto śladr? Czy może 
uprowadzili go rewoluoyoniści ? Ani jedno, sui dru­
gie. Mianowicie, jak donoszą dzienniki londyńskie, 
Buerta po nadzwyczajnych lib a c ją ^  spał pr^ez 
całą dobę w UEti ^ py©  lę i^ ln

Zdarli:
Aleksander P a c z o w s k i ,  not^f^jz, t

Nowym Sącz*. j ‘ '
umarł w

Składki. Dla Tow. Szkoły ludowej złożyły uczennice 
VII f a s y  v, Białej 8 K to h., zebrane wśród gości na 
poraniu szkolnym, urządzony m ku uczczeniu setnej rocz­
nicy śmierci Is. Józef\ Poniatowskiego.

Ńa Macierz śląsso złożyło kółko przyjaciół prof. St. 
dmreczyńskiegu w dzień jogo im ienin 10 K.

Z kaien urza. Ve wtorek 18 listopada: Romana m. i 
Odona op.; wo listopada: Elżbiety woowy i Pon-
cyar.^ p .; we ezwatteu 20 listopada: Feliksa Vv Jb z . i 
E imunda. . 11

Waauód słońca dnia 18 listopad? 'o '£ od z . 8 o .  69: 
zachód o godzinie 3 min. 5 1 ; Jnia godzin 8

Z krakowskiego obserwatoryum. —  Dnia 17 listopada 
ue numetr doszedł od —  3-3 óo +  6 9 Oels.; barometr 
podaosit sie.

Dn.a 13 listopada o godzinie 7 rano stan barometru 
747-3 m m , teimomeirn +  5 4, C .; wiatr poludniowo-za- 
fliodnĘ

akopano, (Tel. Związku turystycznego.)
Temperatura powiet-za o go Iz. 7 raiyjgltcieniu — 1 6 ' 

Oels, v\iatr p ładniowo-zachoilni.
Prognoza: inieg, motLwa wypogodzenia. '>*->

Z uniwersytetu ludowego.
W e wtorek o godz. 7 dr K. Rouppert: Szata rośl cna 

Polski. .
We środę o godz. 7 Zygmunt Heryng: Uuoh i  cia o.
W ykłady odbywają s.ę w domu przy ulicy Z w erzy - 

nieckiej 1. 14,
iiepe«‘War teatru miejskiego Im, Siowaukiogo 

w Krakowie, i  ’ > *
W e wtorek: „Pani prezescwa“ . r
W e środę: .M aj iki“ . v

Fiepertoar tealru Turskiego. £
H u i i a t y n  18 b. m .: „Tajem niczy Dżems1*, 
T r e m b o w l a  b, m .: „Tajem niczy Dż-.nia".

jeS . O  eikfcsapyieiiisifec^fcj P a l n e  P p l s i t i ,  
&T£*ss.-E5«i-ęs. Wynaimaje i sprzedaje pierw-' 
izoizp.dnycb tahrylc fortepiany, pianina, h .̂rmu- 
aie i pianole za goto 7kq lab na spłaty nawet 
iwudziestodresięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. Wystawa obrazów Wstęp wolny.

Hf.;'.;

L w ó w ,  18 listopada.
Popieranie intere3Ów budowlanych. Ze Lwowa

telefonują: Wczoraj odbyło się walne zgromadzenie 
Tow. ludowui-zycb, na którym po przemówkn:n 
prezesa Opolskiego i posła Śiiwińskiego, który zuał 
sprawę z© swoich zabiegów na teranie wiedeńskim 
celem uzdrowienia stosunków w przemyśle budow­
lanym, powzięto jedną wspólną uchwałę, wyrażają­
cą dla posła Sliwińsitiego uznanie i podz ękowaMie 
za jego działalność poselską, w szczególności za 
szczere, koleżeńskie i WjSO.:© obyu at: labie zajęcie 
się sprawami zawodowemi i zfnicyow auie akcyj, 
celem uzdrowienia stosunków bu ow.anych. Dalej 
uchwalone przesłać pozdrowienie koleżeńskie kra' . 
Izbie budowniczych, w szczególności po lziękowunie 
za wyrażone uzaanie dla posła Śliwińskiego i po­
wierzenie mu, jako przedstawicielowi WBtólnych dą­
żeń, zastępstwo poselskie i zawodowe wobec rządu 
i pai lamentu.

Wreszcie uchwalono podziękowanie dla prezesa 
Koła polskiego dr. Lea, posła Ge-mana i namiest­
nika Korytowskiego za Bzczere poparcie dążeń bu­
downiczych.

Repertuar teatru iwows! 'eao.
We środę po połud.: „Hrabia Luksemburg"; wiooiór: 

Koncert Bakłanowa.
V\ j rzwartek „Tos. a“.
W piątea: „M akbet".

fytnacya p a iityu ia  i M l s K a  
reforma aybortzo. v

(Teltfouera).
liedeń, 18 listopada.

W  parlamencie dziś oczekują z wieikiem na­
prężeniem zakończenia rokowań p o l s k o - r u ­
s k i c h .  Wobec tego, że między poiśkiemi stron­
nictwami p r z y s z ł o  w p u n k t a c h  z a s a d ­
n i c z y c h  do  p o r o z u m i e n i a ,  idzie obecnie 
o porozumienie z R u s i n a m i .

Poseł K o s  t’L e w i c k i był wczoraj w ieczór 
u hr. S t u e r g  k h a, który mu zakomunikował wy- 
Diki obrad stronnictw polskich. Poseł Lewicai 
przyjął je „ad referendum". Dziś klub ukraiń­
ski ma obradować. Jaką będzie jego uchwała, 
trudno przewidzieć, albowiem, dotychczas przy­
najmniej, Kusini oświadczają, że  o b s t a j ą  
b e z w a i u n k o w o p r z y p i e r w s z y m  k o m ­
p r o m i s i e  i me zgodzą się na żadne zmiany, 
zwłaszcza na powiększenie liczby członków Wy- 
dz^tu krajowego z 7 na 8.

Namiestnik K o r y t o w s k i i  min. D ł u g o s z  
przyjadą duś rano do W i e d n i a  i wezmą 
udzia' w rokowaniach z Rusinami.

Także s t r o n n i c t w a  n i e m i e c k i e  ocze­
kują z niecierpliwością odpowiedzi Rusinów, od 
tego bowiem zależy d a l s z e  i c h  s t a n o w i -  
s k- o wobec obstrukcyi ruskiej.

Olcaźe się też już dziś, c z y  R u s i n i  z ł a ­
g o d ź  ą <j b s t r  u k c yę ,  czy też okaże się ko­
nieczność ostrzejszego wystąpienia przeciw tej 
obstrukcyi, gdyż djskusya nad podatkiem wód- 
czanjra jest juń ukończona i możnaby przystą­
pić do głosowania, gdyby Rusini nie przedłużali 
dyskusyi s/tuczn.e fal- tycznemi sprostowaniami.

J e d e n  z p r z y w ó d c ó w r u s k i c h  oświad­
czył korespondentowi lwowskiemu „N Fr. Pies-
K6“ , że Rusiui nie zgodzą się na ż a d n ą
z m i a n ę  kompromisową, zwłaszcza co do skła 
du Wydziału krajowego 7:2, na który zgodził 
się nie tylko zmarły mars-aalek St. B a d e n ;, 
ale także dr G ł ą b i ń s k i .

O naradach a u t o n o m i s t ó w  i c e n t r o w ­
c ó w  we Lwmwio donosi tenże korespondent, że 
trw ały o g r o m n i e  d ł u g o  i żo niełatwo oba 
te st onnictwa z g o d z i ł y  s i ę  na zatwierdze­
nie układów, zawartych w Wiedniu. W klubie 
a u t o n o m i s t ó w  wsKazywano, iż ciężary, ob­
jęte z powodu tego kompromisu, są tak wiel­
kie, iż niedawne jeszcze z pewnością wszyscy 
byliby je uważali za niemożliwo do prz3rjecia. 
KIud c e n t r u m  obradował 8 godzin ząnLm zdgj 
cydował się powziąć uchwałę w m y ś l  u k ł a ­
d ó w  w i e d e ń s k i c h .

p e is& a -r fisy ,® .
Wiedeń. NamiestriK K o r y t o w s k i  przyje- 

dzie dopiero utro do Wiednia, ponieważ dziś 
jeszcze we Lwowie pro./adzi pertraktacye ze 
stronnictwami polskiemi dla wyrównania istnie­
jących jeszcze różnic.

Hr. Stuergkh pertraktował d/,iś z R u s i n a ­
mi. Decydujące rokowania odbędą się dopiero 
jutro. W [arianencie spodziewają się, że róż­

nice tak między stronnictwami rolskiemi, jak
między Polakami a Rusinami d a d z ą  ę i ę u -  
s u n ą ć ,  *

Lwów. Wczorajsze narady centrńtt zakóń- 
czyły się dopiero o godz, 1 m.n. 15 w nocy. 
Wobec tego dzisiaj rano obrad nie było Od­
bywały się tylko konferency.ę z namisstmkjęm 
w gmachu namiestnictwa. 4 ^  ■*  ̂* 

Dzisiaj o godz. 3 po południu dalszy ciąg 
obrad plenarnych obu kiabów centrum i auto­
nomistów. Z kół dobrze poinformowanych za­
pewniają, że we wszystkich obecnych naradach 

konferencyach chodzi tylko o wytargowanie 
nowych zdobyczy antibloku, które namiestnik 
ewentualnie wstawić ma do projektu rządowego 
reformy.

Namiestnik dziś o godz. 7 wieczorem wy­
jeżdża do Wiednia.

dzej czy później z r 3 ż y g n u j e  z t r o n u ,  a 
idzie mu jedynie o zapewnienie następstwa dla 
księcia Borysa. Król Ferdynand będzie musiał, 
zdaniem tego dyplomaty, u s t ą p i ć  z p o w o d u  
a g i t a c y i  s t r o n n i c t w a  m o s k a l o f i l -  
s k i e g o ,  które mu nie może wybaczyć, że po­
dobno zawarł w Wiedniu yoińAgmięąie z A a- 
s t r o - W ę g r a m i . ' ‘ a.

Koburg. Przybył ta wcżófaj kró '‘ Vułgąifki o 
godz. 9 rano specjalnym pociągiem."f'”.

a®i;*sa S e s e S ta is s .
Zofia. Wczorajsze przemówienie G e n a d i e -  

wa na Radzie ministeryalnej wywołało welkie 
wiażenie. Wśród publiczności panuie wmel ki e  
o b u r z e n i e  p r z e c i y r j b y ł e j  p a r t y i  r z ą
d o w e j . ”

?& jn a lh  S h « l

Z Rady państwa.
(1 Blagr. „N. Rerormy" z dnm 18 ll3 lopada.)

tf.kedeń. W  Izbie posłów m i n i s t e r  k o l e 1 
wniósł przedłożenie w sprawie uzupełnienia sie­
ci kolei b o ś n i a c k o - li e r c e g o w i ń s k i c li. 
Minister, uzasadniając przedłożenie w dłuższej 
mowie, oświadczył, ze przedłożenie to zostaje 
wniesione zarówno z przyczyn gospodarczych, 
jak wojskowych. \  7-,

Koleje lokalne
Co do k o l e i  l o k a l n y c h  minister oświad­

cza, że w uznania panujących stosunków go­
spodarczych, rząd postauowił, w k r ó t c e  pa  
z a ł a t w i e n i u  o b e c n e g o  p r z e d ł o ż e n i a  
f i n a n s o w e g o ,  wnieść projekt budowy kulei 
lokalny cn, któryby w granicach możności uczy­
nił zad- ść wyrażonym życzeniom. Przedłożenie, 
które w głównych zarysach j e s t  j u ż  w y g o ­
t o w a n e ,  będzie co do rozmiarów i tieści o b ­
s z e r n i e j s z e ,  aniżeli poDrzednie i zawierać 
będzie w ; ę k s z ą  i l o ś ć  k o l e i  l o k a l n y c h .  
Jednak rząd musi przeprowadzić program bu­
dowy kolei lokalnych o d p o w i e d n i o  do  s t a ­
nu f i n a n s o w e g o  p a ń s t w a .

Eu ;ai e$ił. W Plajńcsti (Wołoszczyzna) ma 
być odsłonięty pomnik rosyjskiego generała 
S u w o r o w a  na pamiątkę jego zwycięstwa nad 
Turkami koło tej miejscowości w r. 1789. Wczo­
raj przybyła do Jass rosyjska deputacya, ma­
jąca wziąć udział w uroczystości odsłonięcia. 
Na granicy powitali ją serdeczni rumuńscy 
oficerowie, poczem deputacya o-Jjecuała do Plaj- 
uesti.

-- ,  • j  i--
E rd l AHćbś  w  P s p f i i i ,  . <

Faryź. Hiszpańska para królewska przybyfa 
do Paryża. Na dworcu powitali ją Pichon i 
przedstawiciel Poincaićgo. _*JV- f -F l o t a  p e t #  u a  F f a a e y f .

Paryż. Rząd francuski postanowił przekształ­
cić flotę powietrzną. Utworzone będą dwie sta- 
cye tej floty, jedna w Dijon, druga w Cholon 
(dep. Charlute). W Dijon będz:e stacyonowanych 
s z e ś ć  e s k a d r  f r a n c u s k i e j  f l o t y  po-

#'  a

Josrs2-ii naHtzęcieli ludomytii.
(Tel. „N Reformy" z dnia 18 listopada).

Budzie owice. Odbył się tu w „Besedzie 
Czeskiej" wiec przeszło tysiąca n a u c z y c i e l i  
i n a u c z y c i e l e k  c z e s k i c h  a po części 
n i e m i e c k i c h .  Uchwalono rezolucyę, w kcó- 
lej nauczyciele oświadczają, że czekają najda­
lej' do 1 grndma na pomoc, w przeciwnym ta- 
zie wszyscy obecai zobowiązali się s ł o w e m  
h o n o r u  rozpocząć b i e r n y o p ó r. O tej re- 
zoiucyi zawiadomiono telegraficznie, hr. Stuergh- 
ka, hs. Tłiui.a i prezydenta komisyi admini- 
stracyj ej' SchOnborna. Przed rozejściem s*ę 
przewodniczący jeszcze raz wezwał obecnych, 
żeby postąpili ś c i ś l e  w my ś l  u c h w a ł y .

B ffe su k fa  8 e | i u i a c y a  n k i i :  ¥.y  ; i o i >  
Praga. „Bohemia" donosi, że wydział niemiec­

kiego Związku nauczycieli w Czechach postano­
wił wydelegować do hr. Stuergkha deputacyę, 
która zażąda od rządu przyrzeczenia, że przy­
najmniej prowizoiyezna regulacja płac wejdzie 
n a t y c h m i a s t  w życie. Na Bzień 8 grudnia 
projektowaną jest m a s o w a  d e m o n s t r a -
c y  a.

] m l m m  i

eictfcmotc! JQ 32| ^sarisy”
z 13 listopada.

K g :Śmierć lionsiiia B il
Wiedeń. Z J a n i n y  doutszą, że zmarł tam 

generalny kcmsńl anstiyacki Konstanty B i l i ń ­
s k ą  który odegrał wybitną rolę podczas oblę­
żenia Janiny. On i jego małżonka byli później 
w Wieaniu, gdzie zostali przez cesarza odzna­
czeni. Biliński był też członkiem międzynarodo­
wej komisyi w sprawie albańskiej Ur. w r. 
1873 w G a l i c y  i, ukończył gimnazyum niemiec­
kie we Lwowie, poczem wstąpił do akademii 
oryentalnej w Wiedniu i poświęcił się odrazu 
kary erze dyplomatycznej.

Prsyiarrćcenis! ':ons4̂ lnDyi w ■J«cr 
wŁcyE,

Budaoesrt. W  najbliższych dniach oczekują 
już z n i e s i e n i a  k o m i s a r y a t a  i s t a n u  
w y j ą t k o w e g o  w C b o r w a c y i  i przywró­
cenia normalnych stosunków konstytucyjnych. 
Komisarz S k e r l e c z  ma być mianowany ba ­
nem  C h o r w a c y i  i natychmiast rnzpisze wy­
bory do Sejmu chorwackiego, które się odbędą 
jeszcze przed świętami Bożego Narodzenia.

Równocześnie Sejm węgierski ma uchwalić 
n o w ą  p r a g m a t y k ę  k o l e j o w ą  d l a  
C h o r w a c y i ;  także w sprawio naoisuw chor­
wackich na stacyach kolejowych- uwzględnione 
być mają żądania Choi watów. R o k o w a n i a  
są p o d o b n o  j uż  bl i ski  e k oń ca, sądzą 
nawet, że rząd węgierski pragam spiawę zu ­
p e ł n i e  z a ł a t w i ć  p r z e d  d e l e g a c y a m i ,  
aby uniknąć dyskusyi w delegaeyach austryac 
kich na ten temat.

w i e t r z n e j .

Ec sa  dwspza va 10*12^^4,
Sztokholm. Szwedzkie Biuro korespondencyjne 

ogłasza na tępującą informację:
Księżna Ma r y a  szwedzka, z domu wielka 

księżua rosyjska, która w połowią października 
wyjechała ze Sztokholmu i bawi w Paryżu u 
swego ojca, objawiła zamiar n ie  w r a c a n i a  
w i ę c e j  do  S z w e c y i  i nio podejmowania 
wspólnego małżeńskiego pożycia. Wszystkie kro-
Iri nA^iAt-A n ruiAltriAl kfiiAy.lllftzki. a b v  DOIZUCi-ki, podięte u wielkiej księżniczki, aby porzuci 
ła ten zamiar, pozostały bez rezultatu. Muiej
Inb więcej fantastyczne pogłoski, wywołane tą
sprawą, pozbawione są uzasadnienia.

* Z  p a p la m e s fa  eh iśsik S sf® .
Szangej. Rada ministrów postanowiła rozwią­

zanie parlamentu. Nowo wybory będą rozpisane 
na dzień 15 marca, zaś pai lament zbierze ste 
w połowie kwietnia.

** F ow & ta n lo  B ' a M v .  f -  H..
Londyn. Z D u r b a n  donoszą, że powstanie 

H i n d u s ó w  w Indyach jest powszechne.
W  plantacyach cukrowych przyszło do p o w a ­
ż n y c h  s t a r ć .  Padło trupem 30 powstańców.

P o  ' j & u j k s i i ę a . a  I i f a n i k l .

Kraków, 13 listopada.
Spacyalne gatunki cyn ar w  trafikach. Z W ie­

dnia (loiuszą: OJ 1 grudnia w prow adzona Dędzie 
sprzedaż „specjalitefńw" cygar i papierosów w e 
w s z y s t k i c h  t r a f i k a c h

Zamknięcie Tow. lekarskiego z puwedu pro­
cesu Bej lisa. Z C h a r k o w a  donoszą:

Charkowski zarza.d gobrrnialay na podstawie art. 
35 przepisów o stowarzyszeniach nchwafił zamknię­
cie Tow. lekarskiego charkowskiego za to, iż na 
posiedzenia tego towarzystwa w dniu 26 paźizier- 
aiba powzięta została rezolueya, w ostrych sLwach 
potępiająca ekspertyzę prof. Sikorskiego w sprawie 
Bejlisa przyczem na posiedrenm obecne były oso­
by, nbaalażące do Tow. Teimia likwidacji nazna­
cz no na 6 tygodni.

Zamknięte tiwarzystwo ntrzMnywtło: instjtat 
pasterowski (od 1887 r.), instytut bakieryoiogiczny. 
instytut chemicznc-mikrc8kopijay, lecznicę, szpital, 
kursy bakteryologiezne, przytułek dla położnic, żeń­
ski instytut medyczny z klinikami i sznitalaml itd. 
Oprócz tego towarzystwo wydawało własne pismo 
lekarskie.

Odpuyiec^ialay reda Hor i wydawca:

M i e i l f a t  1 5 o r i . o p n s i i 3 5 c i .

N A D E S Ł A L I ! .
Artykuły w tym dŁiala uię ęaohodzą o i  
; >. redakcji], -

KLSfąpca Irena w Angll?,
Windsor. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand 

z małżonką przybyli tu wczoraj o godz. 6 
wieczorem. Na dworcu oczekiwa ł król angielski, 
książę Krystyan, burmistrz Winosoiu. Król 
powita! się z arcyksięciem serdecznie uściskiem 
dłoni, tożsamo powitał bardzo serdecznie księżnę 
Hohenberg. Następnie odjechali do zamku, w 
pierwszym powozie kr»J z arcyksięciem, a ks- 
Hohenberg z austryacko-węgierskim ambasado­
rem w drugim.

Rolzutfsula s sfbrfkc-U rsclrie .
Konstantynopol. Dziś rozpoczynają się roko­

wania serbsko-tureckie w gmachu tureckiego 
ministerstwa spraw zewnętrznych. Rokowania 
te toczą się między delegatem serbskim a Ta- 
laatem bejem i Reszidem bejem Zapewne ukoń­
czone będą niebawem.

S S e sy g a a cy a  SrrśSa I s a ^ a p s k ie s fo .
Londyn Pev,'ien stary dyplomata, nie wymie­

niający swego nazwisko, oświadcza w „Daily 
Telegrapb", ża krół Ferdynand bułgarski prę­

Skutek 
zdumiewaj a cyj

- . t  4 ‘-7.' - a V. .

d p
iSt. turm

Siłd leanlcza i ofcza
rranu w ątrobianego iest powszechnie znanaą 
tak samo, jak i to, że tylko niewiele osób 
może się przezwyciężyć, by zażywać ten 
nieLrzyjemnie smakujący, trudny do stra­
wienia olej. —  Kto za to weźnre się do
emulsyi Scotta, nie powióci już nigdy do
zwykłego tram, bo przecież przetwór ten 
jest tak smaczny i łatwy do strawienia, że 
jego zażywanie sprawia radość deroslym 
i małym. Trzeba i to uwzględnić, że cmul- 
sya Scotta przez dodatki przewyższa zwy­

czajny tran co do pożywncści 
i skuteczności i dlatego dla do­
rosłych i dla dz eci jest właści­
wą wszędzie tam, gdzi» się chce 
na stałe wzmocnić rozwój: po 
zaziębieniu, osłabienia, trudnem 

  ząbcowaniu, przy wąiłoj budo­
wie kości u dzieci, po chorobie, przy schu­
dnięciu i t. d. — Jednak tylko errulsya 
Scotta, a nie inna! 7297 1 ?

Cona oryginalnej flaszki 2 K 50 h. Dostać 
można w każdej spitce. Po przesianiu 50 Ł. 
markami do firmy S c o t t  e t  B o w n e ,  Tow. 
z o. p., Wiedeń, VII. i przy powołaniu się na 
ten dziennik następnie przez jorinę z spiek 
jednorazowa r.rzesilka na prób-.

P  Lisaka

Zbyszko
l i t o w a  c z e k o l a d a  n a d z i e w a n a .  

A. Piasecki
fabryka czekolady w krakov,le.

3 6 3 8  7 ?

Zakład techniczno-dsntystyszny 
M a r y a n a
długoletniego współpracownika Dra V\'einiLov.s::iego 

01  9 - 1 2  i od 2— 5.
K r a k ó w ,  u l .  F o t lw a lo  Ł . 3 ,  I.

T
i .  Za duszę ś. p. 

z e  Z w a r z y l l o  W i s z n i e w s k i  l e l i

odprawione zostanie w drugą rocznicę śmierci

Nabożeństwo żałobne
w kościele X X . Misyonnrzy na Kleoarza dnU

19 b. m. o godz. 9 rano.

Za spokój duszy ś. p.

Amelii KienuMczoftej
jako w p ątą rocznicę jej śmierci

odbędzie się w un u 20 listopada 1913 r. 
w Kościele św. Anny

Nabożeństwo iałefcne
o godzin.e 9 r/rno.

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w pranyszą rocznicę sn  erci s. p.

Ks. MHicliM liaiińskî O:
odbędzie się 

dnia 20 listopada b. r. w kościele O. O. Kapu*. 
cvnow o godzinie 9 rano, na które zaprasza się 

Znajomych i pobożną Publiczność.
RODZINA

Podziękowanie.
, Wszystkim, którzy w nieszczęściu mojem, ja ­
kiem muie Bóg nawiedził, przez śmierć córki 
mojej ś. p. Kamili, okazali mi swojo współczu­
cie i wTziąli udział w smutnym obrzi,dz.e pogrze: 
bowyni, a w szczególności: Przewielebnemu Du­
chowieństwu miejscowemu, Tow. poż. i oszczędn. 
i Tow. gimn. „Sokół" w Skawinie, W Panom 
Drowi St Nawratowi i Drowi St. Maszer skie-, 
mu za długotrwałą a bezinteresowną pomoc, 
Obywatelom Skawiny i Szan. Publiczności, tak 
miejscowej, jak i zamiejscowej, oraz uczenicom 
VII i VI. klasy gimn. z zakładu WPani Stra.- 
żyńskiej w Krakowie — z całego serca dzię«
Kuję.

SI. M r o t z k o e s i d  z  d z ie ć m i
w Skawinie.

Frzeszkody w odżywianiu dzieci
zdarzają się tylko tam, gdzie nie stosowano ra­
dykalnego środka pożywczego. Tu działa tylko^ 
„KUFEKE". Jest ono iedynem właściwem po­
żywieniem tak dla dzieci zdrowych, jak i takich, 
które wskutek złego lub niedostatec mego odży­
wiania cierpią na rachitis lub są mało rozw i-i 

nif.te. 2739

Francfiskich kanitafów
dostarcza szybko francuski Zakład fiuanso.ry na 
pierwsze hiooteki dóbr, domen, borów. Rjzamieć 
naieży tylko większe pożyczki. Zgłoszen.a w ję- 
zyiiu niemieckim lub francuskim z wsztlkiemi 
szczegółami przyjmuje (Bfice int-rnatiounle, 5, 
rue Paradis 5, Marseille, (France). f 6J7

& p  H e l e n a  S I K O R S R A
ordynuje od 3 — 5 popołudniu 

K r a k ó w ,  u l ic a  K a r m e l i c k a  E r  5 .
9 5 5 3  1 12

Wiedeń, 18 listopada. (Gieida połoduicwa).
Marki 117’J , . :ntu m -jow a 8 i '9 5 . Renta korono:

węgierska 30 i 5 Akcye aastr. *&k;, k.rej ,  o a r -  • «.kc 
węg. zakr. kred, 317 — . A k cje  AngUoanku 33S-5 
Akcy© Umoananko 536*50. A k cjo  Bankver#iuu óio* 
Akcye Landetbanka Ć15 50. A k cje  kole, paóstwowj' 
694-— . L om baid j 106-— . A kcje fabrjki bron :60 5 
Akcye tytoniowe 364 25. Alpiny 7 8 1 - - .  Ruma-MaiinAkcye tytoniowe 364 25. Alpiny mx— . i u - r « . u , . u  
640'——. Akcye praskiego Tuw. żeli-n ego jS ‘c3. Lo 
tateckie 235— . Rabie 254-5C Sirtola 793'—  41/, pn 
L u .y  zastawne Banku gałio. dla handle i pn em , — -, 

Usposobienie: n+reymane.
Berlin, 18 i stopaaa. Jiełda potauna).
Akcye kre-ytowe *89 25. Tow . dyskontow i 183-37, 
Bachuni O — . Fea5x C— . 
fipcscb ien ie : n lrijinane.

Gieida zbożowa.
Budapeszt, 1: listopada. '’ arg zbeisw r
Pszenica na kw :eci»ń 11 3C do 11-31; żyto na kw 

cień o  (O do 8"71; owita na kwiecień 7 33 do <•
kakurtaza na maj 6-31 do 6 'c2,

O frn y . mierno. Cń^d kupna, słaba. Usposobili
spokojne; aeszcz.

P i s k i i i )  ^ a n i e  u p a l a  s t a l e

mydła „M acierzankowego" Bracha a 60 hal. i Kroma „O dalkek" a K  1-20, Do nabycia : Skł’ d aytsczny  '^Sanitas", Krak&W, Dlu^a 18, ^
które usuwają piegi, pryszcze, czerwoność skóry i nadaj ę płeć śniLŻiio białą R®1łłl 5 Sjb, Lidia . A -B , Cr-ig5isrya  ZopCtłta, hSaly R ynjk , u
i jedwabisto miękką. Na włosy przeciw wypadaniu używa się wody „N nia" LYopiiCTyciLinka, u'. Sła\7ki--.vs:;3, C rogasrya przy u1, 'ram ie-
k K  1*50, na wygładzenie i wybielenie rąk „M altyuy a 50 hal. iuba* iickieL Apt&»a RSu&raj Drog. VvSiriiiiniga, uL G f d A a  . i . ii.



M uk i S ljistopaaa iy iJ
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_ » .. - ■' t . r  as^ O s t r z e g a m y  P . T .  p u b l ic z n o ś ć  p rz e d  w s z e lK ie m i  n a  ś la d o w n  ic t w a m i  i p o d ra b ia n ia m S

£  —  na=zej w y p r , ’ h 3 w Ł n e i  ¥  iw  i i  ¥  T w r v  “ H
Z a  o b łu d n e  u ż y w a n ie  ‘ M . I v  >,_ I ^ ' S l ' 1  J Ł

’* M n a z e w  S I R O L J N A  i “ R o c n e "  b ę d z ie m y  J c i s a c  s ą d o w n ie ,

C o  do  w a r t o ś c i  le l lu  S I R 0 T L I N A  “ R o c h e ”  » je g o  s to s o w a n ia  p r o s ie m y  z w r a c a ć  si*§ 
do pp . le R a r z y .

R HOFFM ANN-LA ROCKE a Ska, SAZYL R)A  (Szwajcaria), WIEDEŃ 5II/I,
;• •Ż - Ć ijt  ’  : '  X -  -r , V

VUiiij l l t . y 4 4 - H t o f e t r  'L t ó M w m U  - m w ^

w  średnim wieku, intel.,; poszukuje zajęci-, 
„Stella 36“  poste restante Kraków. 9619

z należytą, opieką i osobny pokuj dla 1 mb 2 
osób, z utrzjpnanietn. Obiady domowe po przy­
stępnej cenie. Ulica Bonerowska fi, 1 piętro, 
na lewo. 9620 1 2

Kanapa
i 2 iotcle klubowe, aparat fotograficzny Gilrza, 
siodło z trenzln i różne meble, tanio do sprze­
dania. Również kapuje — sklep, Kraków, ul. 
Uołebia 10. 9623 1 5

Wystawę prziedlkittacsijnazdolny i z kapitałem, katolik lub izraelita, do 
spółk’ , celem rozszerzenia od szeregu lat Istnie­
jącego, ogólnie znanego i  świetnie prosperują- 
•ego interesu.

Zgłoszenia pod „ S n ó lk a 11 poste restante 
j£ ra k ó w , za okaz. kwitu inserat. 9624 1 3

na III roku, z poleceniami, posz ikuje posady 
z powodu wydzierżawienia apteki. Z. M/22 
poste restante Sanok, 9588 3 6

przedmiotów nadsyłanych do sprzedaży, otwarta codziennie w dniach wolnych od licytacyj
od 10 do 1 i od 3 do G 9350 5 6

metoda Ansona, udziela tanio R. S. G.. nlioi 
Gołębia 16, II p., front, 8755 10 11

w Publicznej Hall Aukcyjnej, P l̂at Spiski Panienka S a B u l K s m *
z komfortem umeblowanego 1 pokoju 
dużego, dla 2 osób, ze śniadaniem, w 
dzielniej Podwale lub Piasek. —  Zgło­
szenia listowne pod adresem: „M. Z.“ 
w kawiarni Bisanca. 9588 2 3

inteligentna, z dobrego domu, z maturą sem., 
poszukuje biurowego zajęcia, lub zajmie się 
pół dnia nanką dzieci. Zgłoszenia pod „P raca“  
poste restante. Kraków, za okaz. kwitu inserat.

9101 5 5

g j w  y w  . ■ e ^ f w y i r m t y . . j f t  f t T w i^ s w w w i i ^  w w

W a t a l i i s y  w e ł n i a n e
podszewki jako to: kloty, glorya, satyny, szerże, podszewki w rękawy, 
szare płótno — Guziki, taśmy, koronki, wstążki, poleca w olbrzymim 
wyborze magazyn towaiów drobiazgowych i przy boi ów krawieckich

f ir m y

O s t a s z e w s k a  <& M a y e r  
długoletni współpr. firmy Porębski & Zimler ; 

9516 2 0 K r a k ó w r ,  R y n e k  sś.

udziela informacyj. Ulica Krcmerow- 
Ska 12. 9315 6 10

willa murowana, piętrowa, wysoki parter, ofi­
cyny, staułia i wozownia, ogród jarzynowy 
i  ow ocor;-, jest z powodu choroby właściciela 
przy=tępnie do sprzedania; a zarazem parcela. 
A iadom ość: ulica Karmelicka 42, I. Muhlstein, 

fryzrer. 9626 1 2

w najpiękniejszem miejscu położona, nadzwy­
czaj solidnie i z wszelkim komfortem zbudo­
wana (gaz, elektryka, łazienki), pod korzystne- 
mi warunkami do sprzedania. Potrzebna go­
tówka około 100.000 kor. Zgłoszenia pod F. K, 
M. 50 poste rest. Kraków gł. poczta. 9179 4 fi

z kilkoletuią praktyką biurowa, ze znajomo­
ścią języka polskiego i niemieckiego, pisząca 
biegle na maszynie, znająca prowadzenie kiąg 
handlowych, poszukuje odpowiedniej posady 
od 1 st,\oznia. Zgłoszenia: F .  ! ? .  HOO poste 
restante t f a i l e W K '! 1,  za okazaniem kwitu 
inseratowego. 9539 3 4

P o s z n k l w a n i
ftga^.ci za dobrem wynagrodzeniem, do zbiera­
nia zamówień w mieście i na prowincyi, na 
przedmiot bardzo pokuDny. Zgłoszenia: Kraków, 
Nmoleńsk 35, stróż wskaże. 9611 1 3

E)RBVtU,

H a n d e l  t o w a r ó w  f e t a w a f n y c t i

+W* M p z i y s z k o t e s l ę ł
K r s k ó  w , u l ,  M i k o ł a j s k i :  1. 4

poleca na sezon jesienno-zimowy na suknie, kostyumy i bluzki damskie. Wełny, 
flanele i barchany. Ceny umiarkowane. Towary doborowe. 8902 8 10

rsKi:ifCTHnłcr|; 
HF V0VNlS7CItN!Ł

1 1 i ”  nsitwł
WTŁ LirUAC l i  iaslłmumctuł

Główny skład w Drogueryi J. Kanak i Sp 
Mag. -Farm., Kraków, Szewska 5. 8798 5 10

Kamienica Ill-pię.trowa, słoneczna, dobrze się 
rentująca, 9 lal wolna od podatku, pod ko- 
zzystnemi warunkami do sprzedania lub do za­
miany na mniejszą realność, wioskę, folwark 
lub parcelę budowlaną. Zgłoszenia pod E>. RS. W. 
poste restante K i a ltó w  1, za okazaniem kwi­
tu inseratowego. 9610 1 3

inteligentna, z ukończoną 9-tą klasą, zajmie 
sic dziećmi w domu zacnym. Adres: Kierownik 
szkoły, Kupno, poczta Kolbuszowa. 9557 2 S

niezbędny składnik po 
karmowy roślin łąko­

wych.
podnosi wydajnuść_ łąk 

i pastwisk.
ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim w y­
borze bardzo piękne, 0(1 zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkryte jedno i dwukonno knezer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkio kabryolety, 
browno i t. d. — Kupuje też wszystko ze 
zwiniętych stajen za gotówkę lub p r z y jm ie  
w komis Karo1 T schrr, Wiedeń, II, Praterstrs sso 
72  Motel Nordbahn. Tel. 20107, 8361 20 0

K B g k  Trawa y a  z dłuższą praktyką biurową, 
JK filL lEEBSCl pisząca na maszynie, poszu­
kuje posady. A . RI. poste restante K r a k ó w , 
za okazaniem kwitu inseratowego. 9470 3 3

m i e s z a r k ę  d o  b e t o n u ,  średniej wielko- 
s»', z motorem benzynowym. Warunki z Doda­
niem fabrykatu przyjmuje pod M . S .  Gł. 
Agencya Dzienników i Ogłoszeń, nlica Szcze­
pańska 9. 9629 1 2

h lłP  M n rn iim in ta  do interesu korzennego lub 
lal‘ 1 nłcłUWlllL£R(9 podobnego, albo j tko ka­
sjerka z ekspedycją, poszukuje za.ę.cia młoda, 
symp., inte'ig. kobieta, posiadająca kaucyę. — 
'Zgłoszenia: „Kaucya“  poste restante Zakopane.

zdolna korespondentka niemiecko-polska, piszą­
ca na maszynie i stenografująca po niemiecku, 
poszukujo posady. Obznajomiona też dokłndnid 
z wszelką prc.cn biurową.

Zgłoszenia pod A .  S .  posto restante K r a ­
k ó w ,  za okazaniem kwitu inserat. 9536 2 2

n a jle p s z y  ! n a jta ń s z y  n a w ó z  p o t a s o w y

pszczelny, deserowy, kuracyjny, rarytas, 5 kg. 
K 8 80. Miód patokę 5 kg. K  8'20. Masło sto­
łowe codzień świeżo 5 kg. paczsa K 12'— , 
wysyła za zaliczka J .  F a rb a , P o d h a jc e  76 , 

'5y77 5 0 lub Niemki, do udzielania lekcyj i konwersa­
c j i  języka niemieckiego. Zgłoszenia: „U r z ę ­
d n ic z k a  2 5 “  poste rest, ? k 'a k ó w . 9522 2 2

50%-owa
czyni nawóz jeszcze tań­

szym.

podnosi wartość pokar­
mową trawy łąkowej

dOEt z  w ięk szy m  og rod em  w jednej 
z gmin podmiejskich lub w Podgórzu. 
Zgłoszenia pod: ,,80312" poste restante 
K r a k ó w ,  za okazaniem kwitu insera­
towego. 9625 1 3

JWIewt??. k a m i e n i c ę
Il-p., tuż przy plantach, z uregulowaną hipo­
teką, sprzedam lub zamienię za fulw-arczek, 
willę, lub realność na prowincyi. Zgłoszenia 
listoY/ne pod „Zamiana11 posto restante Kraków, 
okazicielowi kwitu inseratowego, 9-525 2 5

J ó z e f  “ a  r r s s f s ,  KościiiszKiI. 13. T,
C en n ik i i  b r o s z u r k i  d a r m o  i  o p ła tn ie . 9329 5 14Krajowy szpital św. Łazarza w Kra­

kowie rozpisuje licytacyą przez oierty 
na dostawą następujących artykułów
w roku 19 i 4.

1. Mąki plennej około 45.000 kg-., 
żytniej 40.000 kg.

2. Jaj kurzych 220.000 sztuk.
3. Masła deserowego i kuchennego 

2.400 kg.
4. Kur bitych 2.000 sztuk, kurcząt 

5.000 sztuk
5. Krup i ryżu 16 000 kg.
6. Grochu i fasoli 10 0C0 kg.
7. Makaronu 5.000 kg.
8. Kawy 3 000 kg.
9. Herbaty 140 kg.

10. Piwa 8.000 litrów i we flaszkach 
po 35 ctl —  12.000 fl.

11. Bulionu 200 kg.
12. Mj dla 5.000 kg., sody 10.000 kg., 

farbki
13. Naf y 5.000 litrów.
14. Farb, lakieru, pokostu 2 000 kg.
15. słomy 30.000 kg., siana i koni­

czyny 6.000 kg.
Próbki odnośny cli artykułów, tudzież 

warunki ogólne i szczegółowe —  na 
podstawie których należy oferować, są 
do przejrzenia w Zarządzie szpitala 
w godzinach urzędowych. i

Oferty należycie ostemplowane i opie­
czętowane z podaniem cen, loco szpital, 
nateży wnosić, do Dyrekcyi szpitala naj­
później do dniA 30 listopada 1913, 
do godziny 12 w południe.

Wraz z ofertą należy złożyć wadyum 
w wysokości 10% wartości całorocznej 
dostawy.

Oferty na art, kuły nie poszczególnione 
w nuiiejszem og oszeriu, oraz oferty 
pośredników handlowych (domów komi­
sowych) nie będą przyjęte.

Tylko oferty tych oferentów' będą 
wzięte pod rozwagę, którzy własnorę­
cznie podpiszą w Hyreucyi ogólne 
i szczególne warunki dostawy i w ofer­
cie wyiaźnie nadmienią, że te warunki 
są im dokładnie zLane i że na przypa­
dek powierzenia im dostawy, zobowią­
zują się do u ch zastosować.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 1 gru­
dnia 1913 w Dyrekcyi szpitala, przy- 
czem oferenci mogą być obecni.

Oferenci związani są wniesioną ofertą 
do dnia jej przyjęcia.

Przyjęcie oferty zastrzeżone jest Wy­
działowi krajowemu.

W Krakowie, dnia 14 listopada 1913,
Dyrekcya kraj. szpitala św. la* 

„ a r ,  a .

H P ^ jy „ M  I  K  A  €  O  L  I  N “
u rw a n y  przez kobiety w starożytności, został odnaleziony 

t Przt wykopaliskach Fompei i — na zasadzie naukowej —  
uznany jako jedyna w p d a  to a le t o w a  Ś w ia to w e j s ła w y . 
Podozas gdy kremy, psdry etc. zatykają szczeliny skórne 
i  skórę czynią kruchą i szorstką, to ,,Miraco!in“ otwiera 

i% T ę 1 pory i przez to pobudza skórę do żywotności. „M iracolin11
l l l l l i l l l s r l  ̂  (T iJ IlP ifll! i prawdziwem lekarstwem dla skóry ludzkiej. Miracolin11

orzeźwia naskórek i wygładza zmarszczki nawet u starszych 
osób, usuwa wszelkie nieczystości i zbytnią czerwoność, utrzy- 

H I '%  I I A  V. m oje twarz i ciało osób, które go stało używają w stan,o
J  | \ \  U l młodzieńczym i świeżym, aż do późnej starości. „M iracobn"

Um I l i  \ V ?  jest prawdziwem źródłem wiecznej piękności i młodości. W ody
ć e - A  *1 li „M iracolin11 używa elegancki i inteligentny świat kobiecy

l l l l ln /z /  f i -  %. całej kuli ziemskiej. ,,M racolin“ sporządzony jest z najlep-
le i i f  e / 1  szych aromatycznych ziół ;iest zupełnie nieszkodliwy. Cena
lł§ »  IrĆ dużego flakonu 5'50 K. 1'0 nabycia yy-c wszystkich drogneryach

‘" P U  i i aptekach, Zastępstwo i skład główuy dla Galicy i i Buko-
Bmiu.h.. Cj j ł :  w iny: apteka Piotra Mikolascna we Lwowie, ul. Kopernika I.

Fabryka „Tromiaton Gomp. Inter.11 w Medyolanie. 9230 13 15

systemu angielskiego i 1'rancnskiego, 
oraz szycia uyucza iv krurkim czacie 
po przystępnej ceuie zdolna krawczyni 
ze Lwowa. Zgłoszenia listowne pod: 
M. N_ 1 poste restante K rak ów , za 
okazaniem kwitu inserat, 9612 l 2

futro, oposy, kołnierz karakułowy, w do­
brym stanie, na średni wzrost, od 10— 12 
rano. Ul. Batorego 25, II, 5. 9615 i 2

od grudnia lv r. z całodziennem utrzymaniem: 
Pokój umeblowauy z osobnym przedpokojem 

i wszelkiemu wygodami (możo być dla 2 ojób). 
Salon z balLonem  elegancko umeblowany 

(może uyć dla 2 osób), oświetlenie elektryczne. 
Karmelicka 46, 1 piętro, m. 3. 9514 2 3

kartki najsłynniejszych malarzy pol­
skich, jak: Stachiewicza, Styki, Axen- 
towicza i innych, tylko krótki czas

okazyjnie tanio: 9548 2 6
I serya 12 iiarł obetnie 40 hal, dawniej 30 Sial.
II „ 12 „ ., SO „ „ SO
III 12 „ „ W „ „ Z jfl K

Do nabycia w firmie A. Zembrzycki, 
Kraków. Floryańska 21.

Uwaga na adres: F luryańska  1. 21.

P rz e w y b o r n y  m ió d
sobliwość węgierską), wysyła w 5-kg. blasz. 
opłatnie za zal. 9 K Dr Bajor, liudowc . pszczół, 
Galgahćviz (W ęgry). 8749 25 30

większej ilości starych okien wraz z o- 
szkleniem i futrynami, odbędzie się 
d;»ia 27 lis top a d a  2913 w budynku 
sądowym przy kościele św. Piotra.

Bliższa wiadomość u portyera tegoż 
budynku. 9621 W syp z gęstego czerwonego nankingu (inletu), pierzyna, 

1 8 0 x 1 2 0  cm. wraz z 2 poduszkami po « 0 x 6 0  cm. inającem: 
z nowych, miękkich, trwałych pierzy lt> K, z półpurhi. 20 K, 
z puchu 24 K, sam i pi* rzyua 10 K. 12 K, 14 K i 16 K, sama 
poduszka 3 K, 3 K 5I< h i 4 K, pierzyny wielkie 200x1-10  cm. 
13 K  14 K  50 h, 17 K  60 h i 21 K, poduszka do tego, 
9 0 x 7 0  cm. 4 K  50 h, 5 K  2‘ h i 5 K 50 h, 5 kg. szarego 
pierza 9 K  40 h, lepszego 12 Iv do 16 K, półbiałego 17 K, 
5 k g  noYpych, dobivoh. oiałych^pierzy, bez kurzu, 24 K, bia­
łych jak śnieg 30 K, lepszego 36 K, przewyborny eh dartych 
45 K. 5 kg. niedartych pierzy (skubanki) z żywych gesi 26 K,
1 30 K. Puchu Siałegt w wielkich płatkach 5 K. lepszego 6 K, 
najlepszego z piersi 6 I  50 h za ‘ /j kg., szarego puchu kg.
2 k  50 h i 3 K . W ysyłka opłacona za zaliczką. W ym iana za 
zwrotem opłaty pocztowej dozwolon; 7828 9 12
Z y su n is ł Lederfir, J a n ow ifz  u. f n p l  Kr 20

iOte E i-tcw y ch  w  tlzechacii.

z działu farbowego, znajdzie zaraz u- 
mieszczenie S p orn  i §£Ć lka, perfn- 
merya i handel larb, K ukó w , ul. Flo 
ryańska 14. —  Ofert\r nicuwzględnione 
pozostaną bez odpowiedzi. 9609 i s < Mikroby yy- nieczystej wodzie.

„Gkmdron-Guyot11 zabija je  Yvszystkie.

Przed niespełna 30 laty wynalazek Ii. Guyo a, 
sławnego farmaceuty paryskiego, mianowicie 
wynalezienie procesu roztwarzania i rozpu­
s z cz a n ia . teru Yve wodzie, stał się jednym z naj- 
w ię k s z Y 'c h  tvynalazków. Roztwór, który zapo- 
mocą tego procesu został stworzonym i ustalo­
nym, jest wc wszystkich aptekach pod nazwą 
„Goudron-Guyot11 do nabycia. Zawartość jednej 
albo dwóch łyżeczek od kawy tego środka, 
wsypana do szklanki wody albo też a jeg o  
napij 11, którego użyna sie zwykle przy obiedMe, 
wystarcza’ zupełnie do przygotowania, w każdej 
c h w i l i  i potrzebie, bardzo dobrze działającego 
preparatu terowego. Rozcieńczony ten płyn za­
żywa się regularnie i bez przerwy przy każdym 
obiedzie, w ilości jednej do trzech szklanek. 
Kuracya dzienna kosztuje około 10 h.

Należy się strzedz y o  własnym swym inte­
resie przed naśladownictwca’  Dlatego proszę 
żądać praYvdziv*ego środka pod nazw ą „Goudron- 
Guyot11 i uważać na markę ochronną, ażeby 
zapobiedz wszelkiej pomyłce. Znak ochronny 
„Goudron-Guyota11 ma na poprzek podpis Guyota, 
w różowy: h, zielonych i czerwonych kolorach, 
jakoteż adres:

Maison Frere, 19. rue Jacob, Parts.
„Gondron-Guyot“ zawiera w  litrze luO gr. 

esencyi najlepszego norweskiego teru świerko­
wego.

P, & — Osoby, któreby nie m ogły przyzwy­
czaić się do smaku wody terowej, mogą zaży­
wać, zamiast niej, kapsułki Guyota, sporządzo­
ne z prawdziwego norweskiego teru. zażywa­
jąc przy każdym obiedzie od jednej do dwóch. 
Przez to otrzymuje się pomyślny skutek, a 
kapsułki te prowadzą podobnie z poprzeuniem 
do wyzdrowienia. Gdy się zażywa je  podczas 
lub po jedzeniu, trawi lie  znakomicie razem 
z potrawami i są zbawiennym śroukiem dla 
żołądka, a nie kosztują wiele. Kapsułki Guyote 
są oiale, a każda z niob jest zaopatrzona pod­
pisem „G uyot11 w  czarnych literach

Cena flaszki Ł l  ~ 0.
S k ł a d  g ł ó w n y :  Maison Frere, 19, rno Ja­

cob, Paryż, oraz do nabycia we ws: "stkich 
aptekach, 8281 1 4

dla pp. urzędników w ogólności, adwokatury, 
lekarzy, aptekarzy, notaryuszy i księży, zała­
twia nejko rzysiniej Reprezentacya i. Ogól­
nego Toyv, Urzędników we Lwowie, ulica Ko­
pernika 28. 8529 11 O

Przyzwoite utrzymanie i mieszkanie o- 
trzyma osoba inteligentna, chcąca poży­
czyć 6000 koron, zwrotne w trzech la­
tach. Miasteczko w górskiej okolicy 
Galicy i zachodniej. —  Szczegóły pod 
adresem: „L01PSfiZ 9 e< poste rest.nte 
O c-^otraca. "0 5  i  2

Ps iiajKjfftzyęli cenac!) używane
ubrania męskie i damskie, M. Schwarc, 
Kraków, ul. Józefa 1 Kartka wystarczy. 

9614 1 20

bez rozaićy płci i wyznania, zajmujący się 
wszelkiuini zawodami, a nieposzlakowanej prze­
szłości, może otrzymać stosowny dc S'wego sta­
nowiska bardzo łatwy a kórzystay ubo­
czny ZErObek W każdem mieście, miasloczku 
1 w siG alicyi, Bukowiny i Śląska auStr. Zgłosze- 
n .a : Eiautor wym iany i  Dom iu w ilo w y  
Józefa Sadzikowsk>ego w Krakowie.

9326 11 20

H a la  lic y ta c y jn a

K u p u ję  1 sp rzed a ję
używ.iflo meble, garderobę męską i dam­
ską, futra, jakoteż inne przedmioty. — 
S. Katzner, Bracka 5. Korespondentka 
wystarczy 9299 6 20

jasnych 1 kg. K 5 50, ciemnych 1 kg. 
K  4 ’— , przy odbiorze 5 kg. opłatnie, 
wysyła za zaliczką T. Chaloupka, Sve- 
tec, Czechy. '8094 21 o

Nie możesz już doznawać przyjemności 
życia? Nim się Yvyrzeczosz najuiękmej- 
sssych chwil życir, kup sobie pudełko „P o- 
tin‘ ‘ (6 koron). Jedyny na naukowej pod­
stawie przyrządzuny i przez powagi wy­
próbowany środek przeciw osłabieniu. — 
Zażywszy 2 pudełka, jest się aapowrót 
mężczyzną! Aż do 70 roku żvcia I ezwa- 
runkowy skutek. W yrabia: Della Labora- 
toire Je Produits Ćhimięues a PariR — 
Dostau można przez nkłac główn na Au- 
stro-W ęgry: Apotheke Mar.-l.ilf, Buda­
peszt, VI., Liszt Ferenc-ter 20. — Za za­
liczką lub po otrzymaniu należytości.

ohejmniący 290 morgów, oddalony 3 godziny 
od Kr:*1 >va, przy stacyi kolei, większej części 
położenie równe, ziemia 1 klasy, budynki go­
spodarcze z pałacem yv bardzo dobrym stanie, 
jest do sprzedania z żywym i martwy m inwen­
tarzem, wraz z jego roczną rrestoncyą.

Eliższych wyjaśnień udziela za dołączeniem 
m am i Józef Janiszewski, Kraków, ulica 
r  etlowska 105. 9238 7 8

Poszukuje się spólnika do parcelacyL

Ttydaną p o i  tym tytułem broszurKę, jako zbiu- 
rek pożytecznych wiadomości z dziedziny cho­
rób płciowych — wysyła w kopercie zam knię­
tej, frankn i opłatnie po odebrania 1 kor.

Dr KAJD4CSY
lekarz peryaiista 

BaJapesł, VtII., TózsefkCrnt 2. 8703 19 40 8316 11 0

Z drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 itząrfca drukarni L. K. Górski.,


